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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 

Rok 11. 

Prenumerata ~ Łodzi: 

Rocznie 6 rb., półrocznie a rb., kwartalnie 1 rll 
SO kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 

Z prze:syłk'l poczłow'l: 

'Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 60 
kwartalnie rb. l kop. 80, miesięcznie 60 kop. 

Zagranicą miesięcznie rb. I. 

Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 
wiersz lub jel!o miejsce, wśród tekstu 

60 kop., reklamy po te.kście 15 kcp., nekrologja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne IO kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz: nonparelowy. Ogłoszenia małe 
1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnlc 

10 wyrazów. 

W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. .. „ Egzemplarz pojedynczy 3 kop. . . .. Ogłoszenia „Eiueta" drukuje tylko w języku polskim 1 
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F"ilje kantoru: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk blportacyjny. :: Zduńs~a Wola, Księgarnia Welenowskiego .. PalJJznice, Biuro Dzienników, A. Wadzyńsklego. Zamkowa 23. 

Aleksandrów, ~kład apteczny J. Auerbacha. 
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I~atr Polski. Dziś 

o g. s1/, w. 
Cegielniana .Nil 63. 

KI I t t'' „ 1e1s u . nowość! 1-szy raz 

Jutro 

o g. s1;, w. „Poeci się żenią"· 

„T~atr Popularny" ~::~ .. „ż~naty kawal~r" ~"i:·: .. ,,Za za ow cne koło" 
przy ul. Konstantynewskiej N2 16. „ -
P ALAIS DE GLACE 

Warsza.wa, Nowy-Swiat 19, telef. 225-22. Wspaniała Halla ślizgawkowa na sztucznym lodzie. 
Sala ogrzana do 15° R. Re~taurncja i kaw iarnia ·wieczorom atrakcje eef:;rieid na lozie. 
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Dll·e w1·n1"1"n epnrtmun Plledrtaur1nu1·a I debiut olbrzyma Chorwacz:ka. Dz:iś walczą 4 pary 

ił t n fj il Ul UWr.i liił fJ Ti li 1 Tigane (Dorpat( - contra - Krawacki rPolska) 3 Se~ieski {Polska) - contra - Strenge rsz. św.) ~ 
w I częściach, z udziałem całej trupy i nowych 2 Chorwaczelt - contra - lilolo-le Vervet (BeJgja) 4 Dec yd uj~ca rewanź Słucki (sz. ż.)-contra-Sabatie Franc. 

c'lehintanlów. Anons1 Wkrótce odbędzie FiEJ benefis Mojs:i:e Słuckiega. W niedzielę 2 przedstawienia. 

„BAR 10~ W UHI" KONCERT dobrze 
zgranego trio o~ oo~l. 1 wieu. -

BUFET obficie zaopatrzony w doborowy wybór przekąsek. PI WO browaru 
„ W nldschleache11 ", i pibeńskie. 

M~lYKA ARIYUYUUA 
Dzielna Nr. I. 

Dr. REJT, Średnia 5. 
Spe<'jalista chorób: skórne, -włosów, weneryczne 
uioo.optciowe i kosmetyka lekarska. Leczenie 
e:y 1 h ' lisu Salvarzaneru Erlir.h-Hata "IWG" i 914. 
rw~ród:ży lnie), Lecz1rn.ie elektrycznością ( elektro
Jiz11,) i masażem wibracyjnym. .Przyjmuje od 
10-1 i od 5-8, w niedziele od 10-3 po poludn. 
],Ja pań osobna poczekalnia. 159 

BIEGŁY i DOŚWIADCZONY 

Technik Budowlany 
z Poznańskiego, 25 lat, obecnie w króle
stwie zatrudniony, poszukuje stałej poaady 
ewent. za kaucją lub z udziałem w zyskach. 
Takowy jest obeznany ~ t&rtakiem paro
wym, 1»kładem drzewa i wuelkiemi praua• 
mi w b.urze i na budowli. Oferty przyjm. 

adm. „Gazety Łódzkiej", Przejud Nr. 1. 
242-4-1 

Róiowe nadiieie. 

9uy \akaln iala bilar~owa i Diet gabinetów. ~ ~e:~\~1ęd~ ;~rr !f~~ze::a~~ 
i" 

my". Trzeba było jednak uwazme ·szcza myśli o wtargnięciu rumunów 

obserwować przebieg rokowań po- do Bułgarji teraz tembardziej, gdy 

kojowych w Londynie, aby się prze- bułgarzy chwycili za broń powtórnie 

konać, że przebiegła taktyka po- -żeby dokończyć sprawy, rozpo

słów tureckich polegała na odwle- czętej poprzednio. Serbja zresztą nie 

kaniu godziny zawarcia pokoju do„. bierze żadnego udziału w tej akcji 

nieskończoności. dyplomatycznej, jaka się toczy o
Turcja, jak to trafnie określił hecnie pomiędzy działaczami państw: 

jeden z naszych delegatów, chciała Rumunji i Bułgarji. Kwestja jednak 

odwojować przetargiem dyplomatycz- siły związkowej jest dla serbów bar

nym to, cośmy zawojowali orężem na dzo ważną i drogą. 

polach bitew. Wszak ona tylko zadecydować 

Cierpli w ość nasza wyczerpała moźe o ostatecznem ,, wydziedzicze

się wreszcie-powrotnie chwyciliśmy niu" Turcji z jej posiadłości euro-
za broń. pejskich. 

Jeżeli Turcja straci obecnie wię- Młod.oturcy może i pokładają 

cej niźli to, czego od niej żądano w nadzieję na interwencję Rumunji, 

Londynie - odpowiedzialność spada lecz wiele już razy nadzieje ich ..• 

wyłącznie tylko na nią. zawiodły. 

Jakby się jednak rzecz nie mia- Nowy dowódca kampanji obecnej 

ła, wojna wznowiona ... Ody zaś mó- dowiedzie, że państwa bałkańskie były 

-o- wią armaty rzeczą dyplomatów - przygotowane do niej moralnie i mater-

Współpracownik „Birż. Wiedom". milczeć. jalnie. 

złożył w tych dniach wizytę delega- Na półwyspie Gallipoli wojska tu· Każdy żołnierz bowiem idzie 

tow i . s~rbski~mu w Petersburgu p. reckie poniosły już klęskę. dziś do walki z zadaniem, które 

Popow1czow1; w rozmowie z dzien- Pod Skutari armja związkowa zdo- miał rozwiązać wcześniej, niż tego 

nikarzem delegat pomiędzy innerni była kilka f&rtyfłkaeji tureckich. oczekiwano. 

oświadczył, co następuje. Jednomyślność związku ta sama, Obecna liczba .bagnetów znacz-

. - Aki::ja wojenna - oświadczył co i poprzednio. nie nawet przewyż~za - poprzednią 

dyplomata serbski - jak wiadomo W walce z turkami związek _ bez względu na dotychczasowe straty. 

wzno.wiona na całej linji. Armaty państw bałkańskie\\ nabrał podwój- . O tern jak w przyszłości ułożą 

znów zagrzmiały pod Skutari, Adrja- nej jeszcze siły. Siła ta przebojem się stosunki austro-serbskie µiówić 

napo.Iem i na półwyspie Gallipoli. .zwycięży , upór turecki. -dzisiaj-za wcześnie. 

Było to koniecznością. · ' Na stosunki ~ułgarsko-rumuń- W zawojowanych zaś przez ser-

·w kołach wrogo dla nas uspo- skie delegat serbski zapatruje si~ bów miejscowościach panuje spokój 

, sobionych ID:ówion~, że „lawiruje- optymistyc:mie, naw&t nie przypu· i porządek, 

CODZIENNIE 

Ludność chrześcjańska wyzwo
lona z pod „opieki" tureckiej po, 
wróciła do swych zajęć spokojnycb
z utęsknieniem oczekując chwili, gdy 
pokój zadecyduje o nowym porząd
ku rzeczy. 

Chrześcjanie-albańczycy również 

doskonale zdają sobie sprawę z no
wej sytuacji. 

W Durazzo i innych zajętych 

przez nas miejscowościach albańskich 
niema żadnych wystąpień przeciwko · 
władzy serbskiej". 

Nadzioje, jak widzimy z oświad
czeń delegata - różowe, i perspek
tywy na przyszłość-zadawalające ..• 
przynajmniej dyplomat~. 

-o-

Osmy list pisarza polskiego 
do polskiego mieszczanina. 

-o-

Szanowny Panie ł 

Otom otrzymał odpowiedź Twoją na 
list mój piąty i poruszyło się serce moje 
do tyla, iż zapowiedziane przezemnie prze
mówienia literata polskiego odłożyó musz11 
do listu następnego • 
- Boć te odgłosy fałszywej teologji i mo-
ralności przewrotnej, które w liście Twym 
oatatnim znów swoj wyraz znalazły, po· 
winny być najrychlej za.głuszone i do mil
czenia zmuszone. o ile myśmy zaprawdt 
do cywilizacji enropęj&kiej się przyłączyli 

i do ob10-1t1 je-j pned barbarzyńee.mi ochoty 
i woli nie utracHi. 

I eóż w liście drugim moim do Ciebie 



2. 

Panie, o tym ciągłym konflikcie między 
kulturą europejską a azjatycki} (w utartem 
tego słowa znaczeniu) wspominałem wy· 
raźnie i do tej walki polskiej, tradycjąi 
uświęoonej, do walki o rzeczywistą kul
turę zachodni!l Ciebie, Panie nawoływa
łem. -

A tymczasem Tyś mi znowu z tern sa
mem na s11m front, jak to mówią, wyjechał 
i na rozkosze pośmiertne Słowackiego, Nor
wida, Nałkowskiego się powołał. 

O, do jakiegoż, zaiste, stopnia upadła 
zdrętwiała, i zmaterjalizowała. się dusza 
nasza, że oto dojrzeć nawet nie możemy 
innych pobudek dla ducha, dla twórczości 
ludzkiej, nad nędzę, głód, nad te wszystkie 
czynniki, które dawnej teorji Darwinowej, 
teorji walki o nyt, fundamentem i wyrazem 
najdobitniejszym były. 

O, dlaczegoż, olbrzymie prądy nowych 
myśli i światopoglądów nowych, przecho
dzą obok nas, zmian żadnych w nas nie 
wywolującl? 

O cóż za pesymizm dusze nasze ogar
nia, pesymizm beznadziejny, co za wyroki 
straszne ferujemy, na (jakąż to nędzę całe 
liczne przyszłe szeregi nowatorów i twór
có~ skazujemy z taką łatwością, z tak!ł 
lekkością, z jaką Hotentot diiki skórę z bia
łego człowieka obdziera. 

O, nie, sła'ńetny mieszczaninie polski, 
nie było w Europie człowieka szlachetnego, 
któryby nad wy~woleniem ludzi nauce i 
sztuce i dobru poświęconych nie myślał 
i tego stanu okropnego przewagi ludd 
dych, ludzi rabusiów, nie potępiał i za 
szkodliwy dla ludności calej nie uznawał 

Wszak nawet ludzie o poti:lądach tak 
smutnych · jRk Szopenhauer i Hartman, ci 
niedolę ludzi nie koniecznością, nIB pra· 
wem jakiemś bezwzględnem nazywali, ale 
starali się ją wytlómaczyć jako Rkutek ja
kiegoś aktu fatalnego, w którym rozum 
udziału nie brał, jeno jakaś wola, jakaś 
namiętność żywiołowa, ślepa. 

Otóż taki punkt widzenia jeszczeby 
nas z życiem mógł pogodzić, i nadziej:.} by 
nas rozpromienił. 

Przecież moglibyśmy poprost11 wów
czas wierzyć, iż wystarczy usunąć ów akt 
szału, aby zło usuni~tero zostało. 

Ale tak, jak oto Ty mówisz Panie, o 
rozkoszy I pośmiertnej ludzi, za życia na 
głód, na chłód, na Będzę bezwzgl~dnie aka
za.nycll, tak mówili przed laty, za śr~dnio
wiecza, ludzie faryzeuszami zwani. 

Cofnij więc, Szanowny Panie, ewe 
myśli i poglądy Twoje, jeżeli do kultury 
europejskiej przynależeć pragniesz i w walce 
o wyzwolenie ludzi dobrych udział wzi&ć 
zamierzasz. 

Pójdź za myślami Quinet'a, Bergsona., 
Bzteinera i wszystkich rzeczywistych do
broczyńców ludzkości o ile nie chcesz, aby 
powiedziano, iż między wiekami lirednimi 
a naszymi, ta maleńka jeno zachodzi róż· 
nica, iż za wieków średnich szczęście obie· 
cywano po śmierci dopiero, my zaś niem 
obdarzamy ludzi lmiertelnych po latach 
dwustu. 

26) 
TH. MRNN 

Kr~ł~w~ka WYHk~U 
POWIEŚĆ. 

Tlumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 

- Mialże by si~ dać unieść slabości i 
czułostkowości ludzkieJ? Nie, Klausie Hen
ryku, pójdźmy stąd jeśli panu milo, te ma
łe bębny Stavenuetera nie maj::} i nie mo· 
gą mieć taktu. 

Klaus Henryk śmial się serdecznie; 
potem dał dzieciom trochlil pieni~dzy i opu
ścil ogród. 

- Tak, tak-mówił doktór Ueberbein 
na wspólnym spacerze po lesie do Klausa 
Henryka-między panem a resztą mieszkań· 
ców naszego konwiktu wytworzył się zna· 
czny odstęp, ale dzisiaj inaczej być nie 
może. Bo gdzieź dzisiaj wielkość? Pomi· 
nąwszy wszelką właściwą wielkość to jed
nak mamy jeszcze to, co ja nazywam do· 
stojnością, wybrane i odosobnione choć 
smętne formy żyda, do których trzeba się 
zbliżać z najdelikatniejszem i najsubtelniej
ezem współczuciem. Zresztą wielkość jest 
potężną, chadza ona w butach siedmiomi· 
lowych i nie potrzebuje rycerskich usług 
ducha. Ale dostojność, wysokość jest wzru
szająca-jest ona-niech mnie djabli we
zmą-najbardziej wzruszająca ze wszystkie
go, co jest ns świecie. 
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.Tak, sławetny Panie, jeżeli chcesz, by 
Ci~ dobrym zwano i za dobrego poczyty· 
wano, walcz o dobrych wyzwolenie i o ich 
uszczęśliwienie. 

Przyznaj, i* słuszność miał Quinet, 
gdy pisał, przed laty jeszcze kilkunastu, 
w dziele p. t .• L'esprit nouveau•. 

~Gdy teologowie powtarzają, iż spra
wiedliwy nie powinien szukać szczęścia 
w tem życiu, to gło3zą falsz. Owszem my 
chcemy walki z ludźmi złymi, chcemy krok 
za krokiem zdobywać ich państwo. Nie od· 
kładajmy zwycięstwa sprawiedliwych do 
sądu ostatecznego I To jest bardzo dogodne 
dla ludzi przewrotnych. Tg. powinno znik· 
nąć. Aby postęp narodów nie był tak po
wolny, należy działać tak, aby oszustwo i 
kłllmstwo nie stanowiły dominującej barwy 
życia". 

A jeśli Ci, Quinet się nie spodoba, zaj· 
rzyj, Panie do „Ewolucji twórczejM Berg
sona. 

A zapoznasz się z umysłem, zbudowa· 
nym prawdziwie po europejsku, z umysłem, 
który szuka źródeł tworzenia w wolności 
i w miłowaniu, nie zaś jeno w walce o byt, 
z jej całą nędzą moralną, i materjalną, i 
artystyczn!}. . 

Pierwotny rozmach życia, nacisk prze
szłości (tradycja), pęd wewnętrzny, uzna
nie i odczucie wy3szych przeznaczeń i t. d., 
to wszystko w oczach Berg5ona stokroć 
silniej działa, niż przymus materjalny i in
teresy rnaterj i. 

Duch w jego oczach, wbrew Twoim i 
innych twierdzeniom, może zająć miejsce 
należne w czasie konkretnym. 

.Droga., prowadząca d.o miasta, musi 
wznosić się na wzgórza i spuszczać si~ 
z pochyłości, ale nierówności gmntu nie 
BI\ przyczyną drogi i nie one nadały jej 
kierunek•. 

Jan Belcikowski. 
-o-

Budownilłwo w tod1i. 
-o -

Ustawa budowlana nie obowiązuje 
w Królestwie Polskiem słuźy tylko jako 
wskazówka przy decydowaniu u nas spraw 
budowlanych. 

Natomiast marny wiele przepisów b)łej 
Rady· administracyjnej, nie cofniętych do
tąd i liczne cyrkularze ministerjalne, które 
wznawia się według uznania władz miej
scowych i stosuje się w dzisiejszym czasie. 
oie zważając nie raz na to, że przepisy i 
cyrkularze wydane przed półwiekiem, albo 
i dawniej jeszcze, trudno zastosować pedan· 
tycznie do warunków dzisiejs:&ycb. 

Bo życie idzie \prawa muszą to uwzględ
niać; a przecie znane są wypadki, gdy 
prawo napisane przez teoretyków i nie ra
chujące się z życiem, nigdy wprowadzone 
nie zostało i przechowuje się jako hi5to· 
ryczny dokument papierowy. 

Cechą młodych działaczy jest przeko-

Kilka razy w roku cała .Bażanciar
nia• wyjeżdżała do rezydencji, aby wysłu
chać opery klasycznej w teatrze dworskim; 
szozególniej urodziny Klausa Henryka ob· 
chodzono takie mi odwiedzinami teatru. 
Wtedy siędzial on cicho w spokojnej pozie 
na swoim fotelu obok pluszowej balustrady 
loży dwonkiej i przyglądał sie dziejom 
książąt, swoich braci, których los · spelniał 
się właśnie na scenie; jednocześnie wytrzy· 
mywał spokojnie skierowane na siebie dzie
siątki lornetek, Profesor Kuertchen sie· 
dział po jego lewej stronie, doktór Ue~er
bein razem z resztą uczni w loży obocznej. 
Razu pewnego słuchano w ten sposób ~Flet 
zaczarowany" i w drodze powrotnej do 
stacji „Bażanciarnia" w przedziale klasy 
pierwszej, rozśmieszył doktór Ueberbein 
cały konwikt przez przedrzeźnianie mowy 
śpiewaków, gdy rola zmusza ich do przej· 
ścia od śpiewanej poezji do mówionej pro
zy. .Oto książę!" - zawołał z namaszcze· 
niem i odpowiedział samemu sobie prze
ciągłym i śpiewnym tonem kaznodziei. .I 
więcej, niż książę, bo czlowiek!• Nawet 
profesor Kuertchen nie mógl się powstrzy
mać od śmiechu i bawił się wybornie, Ale 
dnia następnego po lekcji prywatnej w po
koju Klausa Henryka powrócił doktór Ue· 
berbein do. wczorajszego tematu i rzekł: 

- Miły Boże toć to stare i nudne, 
chociaż i bylo kiedyś nowem i ciekawem 
objawieniem, wielką prawdą. Istnieją pa
radoksy, które tak długo stały na głowie, 
że czas najwyższy znowu je postawić na 
nogach, aby uczynić z nich coś mniej ba· 
nalnego. ..Oto człowiek-więcej, niż czło
wiek" „. Brzmi to śmielej, piękniej i bodaj
że prawdziwiej. Rzecz przeciwna jest tyl
ko humanitarnościll, ale mnie si~ żadna hu-

. 
nanie, że od nich dopiero świat się za
czyna. Nie uznają przeto niczego co było, ale 
zdaje im się, że wszystko urządr.ą lepiej 
i jednem pociągnięciem pióra nakażlł lu
dziom zmienić zwyczaje życiowe. 

A tymczasem życie z jego potrzebami 
i prawami zwyczajowymi było przed nami 
i będzie dalej, choć nas nie stanie. Brak 
ogólnego prawa budowlanego w kraju wy
tworzył położenie niezwykłe, mocą któ· 
rego w jednej gubernji jest dozwolone to, 
co w innej surowo jest :wzbronione, ponie
waż różni technicy w niezależnych od siebie 
urzędach nadają główne znaczenie jedni 
tym drudzy innym przepisom, lub cyrku· 
lar z om. 

U nas w Łodzi, dla której projrkty 
budowlane zatwierdza guberuja, od czasu 
usunięcia się doświadczonych techników 
rządowych gospodarka młodych teoretyków, 
ratujących się wyjednywaniem coraz no· 
wych cyrkularzy, dała się mieszkańcom 
miasta we znaki, a w Oliltatnich czasach 
powiekszyła liczbę bezrobotnych przez opóż
nianie zatwierdzenia nowych projektów bu
dowlanych. 

Datuje si~ to od dwóch lat dopiero, a 
ju~ kroniki o tej gospodarce pisać można. 

Zaraz na wstępie po wprowadzeniu u 
nas, celem zwiększenia. kontroli nad budową, 
pięciu zamiast dwuch budowniczych rZ!}· 
d0wych, jeden z nich (już niemł\ go w Ło
dzi) dopuszczal się takiej samowoli, że aż 
w pewnej gazecie łódzkiej zjawiło się sa
tyryczne opowi'.łdanie obywatela, budującego 
dom w naszem mieście na temat: „lepiej 
przepij lub w słodkiem Towarzystwie 
przechulaj uciułane pieniądze, aniżeli nasta
re lata ze słabymi nerwami masz puszczać 
się na awanłu.rę budowlaną". 

l trudno twierdzić. że budowanie w 
Łodzi nie naraża nas na awantury. 

Walą się domy u nas, ale walą się i 
w icnych miastach. Tylko gdzieiudziej 
każda kataetrofa jest wykorzystana w ce· 
lacll pouczających, u nas zaś •I\ ludzie ro
biący interesy na katastrofach. 

Gdzieindziej na ekspertów po kata.
liltrofie wzywają ludzi bezstronnych, u naa 
decydują ci sami, którzy udział brali w bu· 
dowie gmachu zwalonęgo. 

Gdzieindziej doszukują się skrupulRtnia 
przyczsny k~tastrofy, u nas zaś zwykl~ rze
czywista przyczyna nie jest ujawniona i t. d. 
i t. d. 

Ale za to katastrofy posłużyły do Viy· 
jednywania u zwierzchnika gubernji apro· 
baty rozporządzeń, tamujących ruch budo· 
wlany i bezwzględnościlł papierowej walki 
narażających obywateli, a nawet miasto 
samo, na niepowetowane straty. 

Bo przecie zwiększenie aię liczby do
mów w mieście zwiększa podatki, a więc 
i środki miejskie obracane na potrzeb7 
ogólne. 

Tymczasem ojcowie miasta ustawicz· 
nie rzucaj~ kamienie pod nogi obywatelom, 
starają.!ym się o zatwierdzenie planów, 
które po kilka m!eeięcy leżą, niepotrzebnie 

manitarność nie podoba i mam dla niej 
przedewszystkiem pogardę i lekceważenie. 
W jakikolwiek sposób trzeba się etarać na· 
leżeć do · ·tych, o których lud powiada: 
.zreszt11i i oni są ludźmi". Po wszystkie 
czasy byli na świecie książęta i ludzie nad· 
zwyczajni, którzy życie swoje pędzili z lek· 
kością, nieświadomi swoje) godności, lub 
też wyrzekając jej się, zdolni do grywania 
w kręgle z mieszczuchami i pospolitowanie 
si~ bez wewnętrznego rumieńca i zażeno· 
wania. Ale tacy niegodni są uwagi, jak 
wszystko wogóle, co jest pozbawione du· 
cha. Bowiem duch jest przedewszystkiem 
tym o~hmistrzem, który nieublaganie na· 
staje na godność, ba wególe godności uczy; 
jest on śmiertelnym i wytwornym wrogiem 
wszelkiej humanitarnej czulostkowości. Trze
ba być przedslaw1cielem bardzo wielu gdy 
się reprezentuje samego siebie. stać wysoko 
i samotnie-dlatego, Klausie Henryku, na
zywają pana wysoko.kią. 

Tak rezonował doktór Ueberbein, gło
śno, serdecznie i plynnie a to, co powie
dział, wywierało na Klausa Henryka wpływ 
znaczniejszy, uiżby sobie życz_yć należało. 
Książę miał wtedy lat piętnaście, szesna
ście i myśli swego nauczyciela nie rozu
miał może należycie, ale bądź co bądź przej· 
mował się głęboko treścią jego słów. Rze
czą decydującą było lu, że nauki Ueber
beina znajdowaly ogromne popareie w jego 
całej osobistóści. Gdy radca szkolny Dro
ege, który ukłoriem odpowiadał na ukłony 
lokajów, przypominał Klausowi Henrykowi 
jego „ wysokie powołanie•, to nte było to 
niczem innem jak tradycyjnym fraaesem, 
ale gdy doktór Ueberbein, ten pasierb ży
cia, który nietylko, że nie klaniał się loka
jom, ale ich cz~to iłolino skrzyczal, który 
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w Łod?.i, zanim pr&esłane zostan!l do Piotr· 
kowa do zatwierdzenia. 

Znany jest fakt, że po katastrofie na 
ulicy Widzewskiej, przerażony pan Prezy· 
dent, nie chciał parę tygodni podpisywać 
przedstawień, przygotowanych do wyebnia 
z nowymi planami. 

A zdarza się, że plan leży dłużej u nas 
w Łodzi, niż płód w łonie matki. bo 
11 cie nieraz miesięcy. 

Nic dziwnego, że taki noworodek nle 
jest uznany przez władze decydujące, bo 
zanim ujrzal światło urzędu decydujf):cego 
wypuszczono nowe okólniki, stosowane u 
nas wstecz, a pełne wymagań, których prze
widzieć nie mógł ojciec tego nienormalnie 
porodzonego dziecka. 

Oto naprzyb:hd jeden z obywateli po· 
daje plany na nową budowlę i przygoto· 
wuja materjał na placu. C.ieka, chodzi, 
stara się, a plany ze względu różnej forma
listyki leżą w Łodzi w ciągu kilku mie· 
sięcy. Nareszcie idą do Piotrkowa, ale 
t1·11fiają na zmianę urzędnika, który wprc· 
wadza nowe wymagania nawet bez cyrku
larza, a wbrew ustalonej praktyce. 

Wracają przeto do Łodzi, a droga to 
daleka, bo zdarzało się, że 2 tygodnie ezasu 
bylo nieraz potrzeba do jej przebycia bied
nym planom, co piechotą nie chodzą. 

Przechodzi czas i plany poprawione 
·wegług widzimisię nowego urzędnika id& 
znowu do Piotrkowa, aby wrócić je11zcze 
raz i znowu wrócić z powodu nowych cyr· 
kul?.rzy, kt-Orych nie przeczuł autor pro· 
jektu. Rok mija, a właściciel traci roczny 
dochód z domu, który nie został zbudo
wany. 

Loda/is Marjanus. 
-o .... -

Z pism polskich. 
Szare, cz~ze, smutne, jałowe życie.„ 

O estanie umysłowym i moralnym na
s.zej młodzieży wiejskiej pisze „Humanista 
Polski. 

.„Ludność wsi naszej nie wyszła 
jeszcze z barbarzyństwa; oświata mus
nęła ill zaledwie zlekka, kultura oby
czajowa pozostaje wciąż jeszcze na 
nizkim stopniu pierwocin istnienia. 

Ta bowiem garsteczka, która 
wyrwała się naprzód, jest dopiero 
pierwszą jaskółką, która wiosny jesz
cze nie czyni. Po za nil}, dokoła niej 
-obszary, spowite w martwocid. Do 
takich rozmyślań pobudzaj~ tablice 
dwutygodnika .Drużynyu, ułożone z 
14 odpowiedzi, odebrnnych na roze
słany kwestjonarjusz. Z 14 tylko wsi 
odezwano się na rzucone pytania, 
„Drużyna" jest pismem dla młodzieży 
i do niej się zwracała; lecz młodzież 
ta głucha jest jeszcze na dźwięki po
trzeb i zaciekawień umysłowych. Sa· 
ma sobie to świadectwo wystawiła. 
Zaledwie czterech odpowiedziało na 

na trzeci dzień po przybyciu do konwiktu, 
bez zapytania zaczął samegoż Klausa Hen
ry ka nazywać w rozmo\\ie po imieniu-gdy 
ten z uśmiechem oświadczał, że Klaus 
Henryk winien stać na wyżynach lu.dzko· 
ści-to jego słowami niepodobna się było 
nie przejąć. 

Nieba\vem po swoim skończonym roku 
szesnastym został Klaus Henryk raiem z 
resztą swoich towarzyszy konfirmowany i 
przy tej sposobności otrzymał stopień pod
porucznika, jakkolwiek o rzeczach wojsko· 
wych najmniejszego nie miał pojęcia. Wszel
ka. rzeczowość coraz bardziej znikała z je
go życia. W rok po tern. gdy jego towa· 
rzysze z konwiktu wstąpili do korpusu ke.
detów, opuszczając „Bażanciarnię", powró· 
cił Klaus Henryk do swego mieszkania w 
Starym Zamku, aby stosownie do postano· 
wienia wielkiego księcia uczęszczać do naj
wyższej klasy gimnazjum w rezyden~ji. By
ło to bardzo rozważne i obliczone na po
pularność postanowienie, które wszakże 
pod względem rzeczowości nie wiele zna
czylo. Profesor Kuertchen powrócił zno
wu na swoje stanowisko w gimnazjum i byl 
dalej nauczycielem Klausa Henryka w wie
lu przedmiotach; w nowej sytuacji był on 
jeszcze gorliwszym, niż dawniej w składa· 
uiu bezustannych dowodów swego taktu. 
Okazało się też, że o swojej umowie z 
Klausem co do udzielania odpowiedzi, po• 
wiadomił on resztę nauczycieli. Co do do· 
ktora Ueberbeina, który także powrócił nli 
awoje dawne stanowisko w gimnazjum, to 
nie był on jeszcze tak daleko, aby mógł 
nauczać w najwyższej klasie. 

(d, c, n.). 

~~ 
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wszystkio pytania; reszta-jak siQ zda· 
rzyło; s, i tacy, którzy 1 2G rubryk 
wypełnili tylko 3. W tych warunkach 
oczywiście uogólnień czynić niepo· 
dolma. 

Natomiast niektóre azczególy 
przedetawiajl\ siQ doió ciekawie i rzu· 
cają szenze światło na pewne strony 
życia po wsiaoh. Kąpilł siQ np. pra• 
wie wszyscy vr lecie, łlłm, gdzie jest 
blizlrn rzeka lub jakakolwiek wiflkaza 
woda; łaźni i ciepłej kllpieli nie znajl\ 
wcale z wyi!łtkiem jednej miejsco· 
wości, gdzie robi:\ sobie kJłpiel w be
czkach. Czytać umieją prawie wszyscy 
ale głównie na .swojej" ksilłżce do 
do nabożeństwa. 

Z pisaniem 1pra .va jeszcze trud
niejsza; sztnkQ tQ rzadziej posiadają 
dziewczęta, niż ehłopey, choć w jednej 
wsi czytać umieją wszy1tkie kobiety, 
a z młodzie1:y m~akiej tylko 24, zaś 
w pięciu innych pisze, no i czyta „po 
trochu• prawie cała młodzież. Naj
chętniej biorll de rQki powieści, opo· 
wiadania historyczne, a dziełka treś· 
ci naukowej nie budz-. wcale cieka• 
w ości. 

.Mózgi ciężkie, do myślenia nie· 
przyuczone, same do tej pracy nała· 
mać si~ nie są zdolne. Wolny czas 
wszędiie mlodzież SP4Jdza młodzież 
wiejska na zabawie, lub .prótnych 
gawęcfach-zimą w mieszkaniu, w le· 
cie pod płotem"; to znów na odwie
lzaniu się i grze w karty. 

0 1. iewcz~ta csasem drą pierze 
uh łt:\lł prz~dą, ale młodzież męska „ óż n u .. e. p!!!OCf\C sif) i baraszklljl\C• 
Pij : ~ chłopcy prawie wszyscy, nawet 
upi jaj:\ się niekiedy przy sposobności 
t. j. ru muzykach i weselach, dziaw· 
czyny znacznie mniej, a nawet nie· 
rzadko nie pij~ wcale; pal:t zaś wszy
scy, wyją"tki Sil bardzo nieliczne. 

W toimnkach między sob1t tny
maj:} wię naogół igodnie, ICiarza 1i„ 
jednak, że dobrze ~yjąc z młocbieżit 
w<>i sąsiednich, klót:ą. się ! n11.rzl\ u 
siebie, do bójek jednakże nie docho
dzi, wyjąwszy jedni\ miejscowość 

Dziećmi na Wili nikt się wogóle 
nie zajmuje; w niektórych miejsco
wościach chodzą one zim<\ do szkoły, 
a latem pas& bydło i pomagaj!\ w do· 
mu. Z paru zaledwie wyruszyło kil· 
koro 11a dalszj\ nautt~ do szkół rol ni
czych i gospodarczych, na kursa mie· 
ei~czue. 

W instytucjach społecznych mało 
młodzież bierze udzialu; w rubryce 
tej znajdujemy tylko pięć odpowiedzi, 
dostarczających wskazówek o pocz~t· 
kach jakiegoś ruchu społeczllf•go; vr 
innych miejscowościach albo instr· 
tucji żadnych niema lub pytanie zbyto 
mil czan iem. 

Zapewne, z 14- wsi zebrany ma
terjał u\e moża świadczyć o calym 
kraju. Jest w nim niewątpliwie wieli~ 
punktów jMniejszycb, niż poddana 
naszej uwadze. Lec-x te Bi\ właśnie 
wyjątkami, temi dobrem\ zapowie
dziami przy:ulośei, o emi jaskółkami, 
ktc>re \Vi oat.fil zwis~tując, o niej jeszcze 
nie stano i ą . Ogól naszej ziemi od· 
lił się jak w z.wi rciadle w tych 14 
wioskach, których życie rounuto przed 
oczami naszej '~ yo brażni. Puste roz· 
mowy, często :tdrot e ~abawy, plotki, 
swary, do bójek ni(>rf'.:ldko docho•lzit
ce, bi ak zupełni 1 zrywek szlir.chet· 
nych, pobudz~ń · umy;:łowych, cieka
wości, wyb i egającej po za koniec 
własnego nosa, - ot-0 s:.:czegóły wy
pełniające od brzagu do brzegu dui 
chłopa polskiego w każdym wieku. 
Szare, czcze, smutne, jałowe życie. 
Nie wzejdzie światło nad tą ziemią, 
dopóki ono innem się nie stanie. 

-o-

To • owo. 
Metamorfgzy na kole( W. w. 

Zdaje s i ę, t.e niema w tero nic powat· 
uego ani śmiesznego, gdy pewnego razu zmu· 
smony byłem jećhać z Łodzi na mój własny 
ślub llo Warszawy. 

A jednak z tego powodu zaszedł wypa~ 
dek, który na r·ewiuu ozas wpłynął decydu· 
jl\OO na zmianę mego humoru. 

JAchałem koleją Wiedeńaką. Konduktor 
naaz, niedawno właśnie prsyj~ty, dlatego łę 
miał pi~kny tenor, całl\ drogo śpiewał: .J\.i· 
da trójks" I nie iwrucajl\O wco.le uwagi na to, 
łe wielu z poś.ród nał jechało bez biletów. 
\V Skierniewicach pociqg zaczf\ł troohę '"l· 
długo flirtoi:llaĆ na ataoji • parowozem, „Co 

.OAZl!TA tODZKA•-ta lutego 1913 r. 

to jeat?-pytali puałerowie.-Dlaczego ato• 
imy jui godsint?•· · 

- Zabroniono udziela6 jakichkolwiek 
informacji-hardo i wyniośle uekł śpiewak 
poesedł w kierunku bufetu. 

Niebawem jednak dowiedzieliśmy BiQ, i• 
parowóa nasz sit zepsuł i te na rozgnanie 
jego jelit trzeba będzio oselrać mole do BI\• 

du ostatecznego. 
'l'o usposobiło nas w11y1tkicb niechętni• 

względem uowego ro1porz2'dzania zantldu ko· 
lei, ab} skasować na wszystkich większych 

1tacjach parowozy znpaeowe. 
Gdy jednak wB1yscy pasażerowie godzi· 

li się jako tako 1 losem, ja gotów byłem na· 
wet odbyó ID!\ padróż pie110, poniewał zale
bło mi na czasie. Slub miał się odbyć za 
tr1y godziny, i ja, jak jaki poseł w Dumie, 
siedziałem w poczekalni, dławiłlo sie (rozmy
ileniami: "Czy się solana nie zawali,i ozy nie 
Bpadnie sufit wdół i ozy nie przekln e mnie 
moja przyszła tećoiowa • .„ 

Przybytam do Wars:r.awy dopiero na dru· 
ci dzieli i natychmiast udałem się do butetn, 
by wzmocnić swój uadwyrvżony animusz kił· 
koma .mooniejezemi". Poozem kroki ewo 
skierowałem do siedziby mej przyszłej żony. 
Przed drzwiami chrzl\knęlem, chnBteozke wy
jl\łem, nos obtarłem, palto odpil\łem, zadzwo· 
niłem i czekałem. 

- A to pan?-rzekł bra\ mej przyszłej 
maHGnki, 11 lekka uchylajl\O drzwi. - C1em 
mogę słuźyć? .•. 

- Jakto? Pooil\g się, proszQ pana, spó· 
śnił, noc całJł czekaliśmy w Skierniewicach 
na reparacje lokomotywy„. Katdy pociąg ma 
SW!\ jedyną, niaatety lokomotywę, z którą ży. 
je w symbiozie legalnej. Poci!\g jest wier· 
uiejszym od niejednego mtża. Żaden parowó1 
nie chciał nam pomódz. Wszystkie O'llijały 

nas tałośnie •.• 
Paplałem, jak warjat· Czułem, łe wypi

łem 1aduzo. 
- Jesteś pan świniąl-wymyślał brat 

mojej prtysdej łony-zrobiłea pan d11iewczy. 
nie wstyd, naraziłeś jl\ pan na pośmiewisko 
jej przyjaciółek. Złam pan rQoe nogi! Ty 
11ijaku, parowozie, lokomotywo! 

Trzasnął drzwiami, Ili całe piętro 

jękn(JłO. 
Scbodaiłem ze schodów, jakbym conaj

mnieJ z tydzień uie jadł i ui& pił ze dwa 
miesiąoe. Ja j!\ tak kochałem! Moj!\ przy· 
BZł\ żonę! Była mi ona słonkiem na niebie, 
bułeczką z masłem śmietankowein, sałatki\ 11 

pomidorów, bt>futykiem z rusztu i wonnąi 

mandarynką! A. teraz co?„. Wszystko strac..i· 
ne ... Na parterze płakałem jeszcze jak pies i 
na dłuższy cz11.11 straciłem swój humor. 

I chyba juł do zgonu :iostanQ Btarym 
kawalerem, albo się na śmieró zapije 1 roJ· 
paczy, albo wstl}pię do klaeztoru. 

Nie wiem,-jeszcze pomyślę. 

Antoni Nowacki. 
-o-

Z Litwy i Rusi. 
W •prawie ograniczeń j41zykowych. 

W tych dniach bawił w Muisku poseł 

Henryk Bwięcicki, delegowany pnez Koło 
pols~ie w celu przl:!prowadzenia ankiety w 
sprawie ograniczeń językowych, o których pi.; 
suliśmy na innem miejscu. 

Cały materjal dowodowy p. poseł zabrał 

s sobą dla wystosowauia interpelacji. 
Niezrozumiały zakaz. 

Jak doMsi "Lięt. Żinios" (nr. 12), dyrer 
ktor nowozałożonego w Wilnie gimnazjum 
żeńskiego kazał uozenicom litwinkom uczyć 
się raligji w jQzyku rosypikim. Dziewczynki 
odmówiły i poskarżyły &i~ swym rodzicom, 
Gdy rodiice oso b iście przybyli do gimnazjum 
i zaz!\dali wykładów religji dla litwinek w ich 
języku ojcr.yst) m, dyrektor kategorycznie im 
tego odmówił, tlóma cząc swe zarządzenie roz· 
kazem władiy wyższej .• Liet. Żinios• nie da
je wiary BłQwom dyrektora, opierając się na 
ostatnim cyrkularzu ministra Kaaso, nakazu· 
jącym nauL::!i! religji po rosyjsku jedynie dla 
mało- i białorusinów, i Sl\dzi, ~e jest to sa· 
mowola i .pierwsza próba" samego dyre• 
ktora. -

Prz ed kontraktami kijowskimi. 

Tegoroczne kontrakty zapowiadaj!\ siQ 
nieszczególnie J powodu klęsk, jakie 1:1padły 
na rolników, zwłasz<)za plirntatorów buraków. 
Ton operacjom kontraktowym nadawała spra
wa produkcji cukru, otóż w roku ubiegłym 
odbywała się ona w warunkach jaknajbnrdiiej 
opłakanych. 

Kara prasewa. 

Sąd okr~owy kij-Owski skazał p. Stani
ała Zielińskiego, J..tóry w roku ubiegłym 
pełnił obowi~ld redlLktora .Dziennika Kijo
wsóiego", na trzy dni aresstu tlomowego oru 
zapłaoenio 10 rb. za wydrakowanie w .Dzien· 
niku• wia m:ości, na których umieszcsenie 
potrMbna · t pezw · minia a Dworu. 

Z ltrólestwa.. 
Z Bełchatowa. 

Gdyby prasa, już nie ta na wielk' 
skalQ prowadzona zae).odnio-auropejr.ka pra· 
ea, która oddziaływa na politykę, ale na· 
aza słaba prasa, pocz~ła wątpić o swej Bi• 
le, o swych wpływach, to fakty w rodza· 
ju wyników starań o połączenia telegra(i· 
rz11e Bełohatowa, wątpliwości te rozwiać· 
by powinny, 

Póki mieBZkańey naazej sa padłej mie· 
•ci ny pisali podania, póki jeż dzili sami i 
prosili, a nawet ofiarowywali zapomogi 
pieniężne, na zało:tenie drutów telegraficzn. 
na ustawionych już shrpacb telefonicznyoh, 
nic wykołatać nie mogli. Wystarczyło je· 
dnak poruszenie łej sprawy na łamach 
„Gazety ł.iódzkiej•, aby nadeełano nam do 
Bełchatowa zawiadomieaie, że telegraf po· 
siądziemy napewno, jakkolwiek dopiero w 
roku 1 \łl4, bo brak fundusżów nie pozwa
la na urządzenie go vr roku bidąoym. 

Wolelibyśmy móc korzystać z tele
grafu już w roku bieżącym, c;dy:i potrzebQ 
tego połączenia dcr.11warny wuyecy, ale 
gdy niemoże być ·ut:: zej, dzi~kujemy prasie 
za pomoc i wszyetkiir, w naszym położeniu 
będl}cym, gdy władze na 1tarania ich S2' 
głuche, wskazujemy \rłaści wą drogę. po 
której kroCZ!\C, dojdl} clą celu, choćby na· 
wet kosztem niezadow;;licnia tyoh czy owych 
urzędników, którzy Bfl zmuszeni tłumaczyć 
się, usprawiedliwiać ~;~ r,;wej powolności w 
czynieniu zartoeć potrzebom ludności, jak 
to pono było w naszym wypadkn. 

Klucki. 
Z ruchu wep•łdzielczego. 

W dniu 2 lutego h. m. nclbyło sit ogólne 
roczne zebranie członk.ów-u.fa inłowcew Stowa
rzyszenia spożywczego • Jjączność• w Po• 
goni. 

Bilans ogólny StowarzJuenia przedsta
wia eie nast~pująco: 

Stan czynny: 

Gotówka w kasie • Rbl. 764.08 
Ruchomości , • • • 131.63 
Towary „ 3.543.32 
Na kred. u człon. • • !19.26 
Udział w Warsz. Hurł, • 100.00 -----Razem • Rbl· 4.958.:&9 

Stan bierny. 

Kapitał udziałowy • . • . Rbl. 1.903.62 
Kapitał ielazny . . . . • • 861.06 
Kapitał rezerwowy . . . „ 372.12 
Kaucje pracowników . . • 550.00 
Hurtowni za towary . . . • 405.4:9 
Czysty zysk . . . . • I .360.00 

Razem . . . Rbl. 4.958,29 

Z ogólnego rooznego sprawozdania za rok 
operacyjny 1912, które przedstawił p. Jaro
siński, widać, że Stowarzyezenie miało 29126 
rubli obrotu, który z katdem rokiem powięk

sza sio e kilkanaacieaet rubli, Bilans roczny 
jak wy tej widać, zamkni~ty został ozyatym sy· 
ekiam Rb!. 1 .366.00. 

Kur•~ handlowe w Soanowou. 

Sprawa zah>hnia w Sosnowcu kursów 
haudlowych została podjęta pnez Stowarzy· 
szenie pracowników handlowych i przemysło
wych, które zwołało w celu jej omówienia 
specjalne zebranie. Na zebranie to próoz 
członków stow1>rzy4zenia zaproszono przedsta· 
wicieli miejscowych zakładów praemysło• 

wych, którzy na wflzwani1 stawili się w kum· 
plecie. 

Po dokonaniu nieznacznych poprawek w 
projekcie ustnwy przystl\piono do omówienia 
budtPtu prnyszłych kursów. 

Wydatki obliczouq na óOOO rb. rocznie; 
przychód rzecz pros~a, musi wynieść takąi su
mę. Poni e waż jednak opłata za naukt musi 
być minimalną, przeto postanowiono zwróció 
się o z11pomogę do Rt1dy zjazdu przemysłow
ców górniciych, a oddzielnie do tych fabryk 
które do Rady nie należą. 

Spraw·\ "ięo kursów jest na drodze do 
urzeczywistnienin; otwarte one będ!\ od sierp
nia r. b. Gnyby do li pca władze nie za· 
twierdziły ustawy kursów, to zostanie zwo· 
lane jeszcze jedno zebranie, na którem by 
omówiono sprawę poparcia kursów na których 
otwarcie otrzymał pozwolenie jeden z miejsco· 
wych pedagogów. 

Wykłady nu kursach odbywać sit mają 
od 7 do 10 wieczorem, przyozem p:odziuQ od 
7 do 8 przezuaozono na przedmio\y, wykła· 

dane za oddzielni\ dopłatą. Do nich 1aliczo
no: etenografję, towar<>znawstwo. geografjl) 
handlową orH języki. 

Od godz. 8 do 10 wieczorem b~dl\ wy· 
kładańe: arytmetyka handlowa, koresponden
cja polska i rosyjska, buchalterja, prawo 
cywilne i handlowe i ekonomja polityczna. 

Na kursy przyjmowanę bę cłl} osoby bez 
róinioy płoi, pochodaenia i wyznania z p-0-
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fród pracowników 1akładów prsemy1łow7ełl 
i handlowych Zaglobia. 

Po ukoliozeniu obrad podiitkowano dyr. 
Landauowi r;a ich prowadzenie i poaied1enie 
samknioto o god1. 11 i pół wieczorem. 

-o-

Aresztowanie szajki 
bandytów lubelskich. 

Policja lubelah ujoła szajkt lłancly~w 
terrozy1njl\cych całlł okolic9. 

O areutowaniu tem prasa 111belska po 
daje szczegóły nastQpUj!\ce: 

Do mieazkania leka Blumena, dziertawoy 
młyna w Kijanach w pow, lubartowskim, 
wtarg'1tło 3 uzbrojonych w brauningi bandy· 
tów, którzy sał!ldali pieniędzy. B. - pod 
grozi\ przyłożonych do głowy luf rewolwe· 
rowych - powiedział, że gotówki niema, lee• 
posiada na 5,000 rb. weksli, które ofiarował 
bandytom, lecz bandyci wokali brać nie chcie
li, wtedy B. chciał daó czek, ale i czeku na· 
pastnicy nie chr.ieli wziąó i Ż!łdali koniecznie 
pieniędzy, wioo dokonali osobistej rewizji BI. 
i mieszkania, zabierajl\O około 50 rubli go• 
tówq jak również 2~ nebrne kieliszki. Próoz 
teg~ bandyci tonie BI. wyjęli z uszu k1>lczyki 
złote i odpiQli broszkę, a na odohodnem-wy· 
strzelili. 

Następnie udali sit do sklepu Pnterma· 
na, gdzie zrabowali trochę biżuterji oraz około 
50 rb. gotówki\ i poturbowali Putennai:ów. 
Podczas tego zacJ~li si~ eehodzió ludzie z in
teresami do sklepu Putermana, leo1 stojllOY 
na strat.y bandyta odpędsał ich, mówił;c, i& 
jeszcze szabas Bit nie skończył, a nieoierpli· 
wym groził brauningiem. 

Wtedy wszczęto nlt1rm i biindyci zbiegli 
oczekujl\cym na ich wozem, 1aprzQżonyJ:t w 
par42 koni. 

Zawiadomiony o napadzie lubelskim wy
dział śledczy, wyruszył pod kierunkiem na
czelnika. p. Budiłowicza. Po kilkugodzinnych 
poszukiwaniach si;atrzymano 3 bandytów, któ-
ny idą.żyli już przybyć na Kośminek, gdzie 
w jednym :ł domów dzielili się łupem, roz· 
~hodzl\C 1ię w pojedynkę, - i zost,1li wyła· 
paui przez zaozajouych agentów. 

P. Budiłowicz, chclło przekonać się, czy 
niema więcej bandytów, i dlaczego trzeci nie 
wychodii, w oiemaej sieni ojl\ł hersata bsti.
dytów, trzymaj!\eego brnuuing w 1·ęku, i nim 
bandyta się zorjeutował, rozbroił go i od•· 
brał od niego dwa brauningi i magazyny 
1 nabojami, 

Po zrobionej na miejscu rewizji odebrano 
od zbrodniarzy bron, 1.Jiżuterj~ i call:\ gotówkę, 
poc1em pod Riluym konwojem pr:&yprowadzo· 
no ich do policji. Tutaj poznano w nresr.to
wanych: 26-letniego Franciazka Kuśmirka, 
26-letniego Antonie>go \V oźuiaka i 37 -letnie
go Andm1ja Kulińskiego, głównego herszta 
bandy. 

Bandyci przyznali siQ do napa.du w Ki· 
janach ornz do napadu w lel!lie Konopnickim 
na dzierżawcę l\rężnioy Jarej, p. Szpryngio
ra, jako też do napadu pod Krzesimowom ua 
1trażników ziemgkicb. 

W og6le przyłapani mają na sumieniu 
siedemnaście krwawych napadów. 

-O·-

Z Warszawy. 
Nowy konsul franc:uski.l 

General-gubernator wydał rozporr,ądzcnie 
o dopuszczaniu czasowem obywatela fr11ucu
akiego, Gustona Velteua, do pdnienia obo
Wif\zków francuskiego konsula etatowego w 
\Varszawie i zarz!}dzają.cego francuskim kon· 
sulatem generalnym do chwili uznania go w 
tej godności przez senat rządzfłcy. 
Z warszawskiego okręgu komunikacji. 

Nat·ielnik wnrszawskiego okręgu komun!· 
kacji, inżynier Beolitierew, wyjeohał w spra· 
wach służbowych do Petersburga. 

Zburzenie fortów. 

W tych dniach odbyła się w zarządzia 

inżynierji wojskowej licytncja publ iczna na 
podjęci e się obowiąz ku zbuueum fortów i szuń· 
ców po zwiniętej twierdzy warszawskiej ua 
prawym brzegu Wi sły. Do licytacji tej po
wołano okdło 15 fi 1lll technicznych i przed· 
ei~biorstw rohót puhlicznych. 

Niept>wołan i k o n trolerzy. 

Od dwóch diii , jak donosi . Gor.iec Po· 
ranny" ro 1rn tki WolAkie 1 Górczewskie BI\ Wi· 
downią dośó oao bli wyr h zajść. 

Onegdaj do budk i poborozej n11 rogatkach 
Górczewsk ich zjawi ł się niejaki J{limczak i, 
zajl\wszy posterunek, zacz&ł prowadzić kolltru-
1~ po box ów rogatkowych. 

8łlłżb a rogatkowa, S!\dZ!\C, że ma do ozy• 
nienia z przy słanym spPcjalnie na nowe ro• 
gatki kontrolerem, jeszcze jej nhiznanym wo• 
beo niedawno objętej administracji, aie pn:e-
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azlrndzała w czyunościuch owemu Klimczako
wi i dopiero, gdy nadjt>cllała włnśoi wa kon· 
trola, uiepowołanago rnchmist.rza odstawiono 
do cyrkułu. 

Tu aresztowany oświadczył, że przepre· 
wt1dzał na rog&tkach kontrolę z polecenia b, 
dzierżawcy, p. KrzeczkowBkiego. Komisarz 
cyrkułu wolskiego, nie depatr;iywszy się cech 
przestęi:stwa, wypuścił aresztowanego, który 
llzisiejtizej nocy powrócił na rogatki Wolskie 
w townrzystwie niejakiego Waloa, jak to oka· 
zało tJię po sprawdzeniu osobistości w cyrku· 
le wolskim i ubaj oni zajęli posterunek na 
rogetkach Górllzewskicb, a następuie Wol
skich, czyniąc obrachunki opłat poborowych 
i zagroziwszy służbie, że jeżeli będzie im prze· 
szkad~ać, to epotka ją doraźna kara a nastę
pnie wydalenie. 

Oczywiśei-e wkrótce samozwańców aresz· 
towauo tym razem już na dobre i spisano 
11rotokuł w celu przeprowadzenia śledztwa, 
w jakim OPiu przybrali na siebie rolę niepo
wolauych kontrolerów i czy jstotnie czynią to 
z polecenia prezesa związku giełdowego, p. 
Krzeczkowskiego, który do 14 stycznia miał 
w dzierżawie pobór rogatkowego. Aresztowani 
znajduJą się w cyrkule wolskim. 

Należy dodać, że od niepowołanych kon· 
trolerow odebrano igrube kije, przy których 
pomocy starali się zmusić do posłuszeństwa 

Blużbę rogatkowlł. 

-o--

Z sąsiedztwa. 
Z kasy -pożyczkewo-oazczędnosciowej 
rzemieślnikOw chr~eśc. w Pabjanicach. 

W niedzielę~dnia 9 lutego o godzinje 
5 po południu w lokalu resursy rzemieśl· 
ników chrześcijan odbyło się ogólne rocri· 
ne zebranie przy udziale 41 członków. 

Posiedzenie zagaił prezel.i towarzystwa 
p. Wacław Bittdorf, poczem zebrani powo
łali na przewodnica\cego obrad p. Stani
wa Biskupskiego, który ze swej strony za· 
prosił na asesorów pp. Michala Kozerskie· 
go i Adolfa Hielle, pióro trzymał p. Pi· 
1korski. 

Na zebraniu był obecny inspektor dro· 
bnego kredytu z Piotrkowa. Odczytano pro
tokół z poprzedniego ogólnego iebrania, 
Dastępnie odezytano epra wozdanie z dzia· 
łalności towarzystwa, oraz kasowe. 

Potem nastl\piły wnioski członków. 
Zebrani upoważnili zarzfłd do czynienia za· 
kupów dnawa, węgla, oraz innych towa· 
rów i produktów dla członków kasy, na· 
1tępnie zebrani odrzucili wniosek zarządu 
co do zredukowania normy procentów, po· 
bieranych od pożyczek, jaki towarzystwo 
pobiera obecnie od 6 i pół do i od eta, 
poczem przystąpiono do wyborów zarqdu, 
oraz rady towarzystwa. 

Do zarządu weszli pp. Wacław Bitt· 
dorf, Józef Hantz, Władyslaw Rzepkowski, 
Paweł Kłys (wsAyscy posownie), ora1 p. 
Gerłowski na. miej&ce ust~pujllcego p. Wal• 
łera. 

Do rady powołano pr~e• aklamac~ na
dal pp. Franciszka Lorentowicza, prezesa., 
zastępcę Karola Merkerta, oraz c1łonków 
Michała Kołacza, Władyiława Hantza, Jó· 
zefa Bilskiego i Michała Michalskiego. 

Z Pabjanickiej kasy pogrzebowej. 
Na zebraniu .1arz14du lrasy pogrzebo· 

wej w Pabjanicarh przy zgromadzeniu 
szewcow w następuj~cy sposób podzielono 
pomiędzy członkami mandaty: prezes pan 
Kozłowski, zast~pea Jan Wojciechowski, 
lasjer Kozerski, sekretarz Busiakiewicz, do 
komisji rewizyjm1j na rok bieżący weszli 
pp. Władysław Rzepkowski, Antooi Urbe.n· 
kiewicz i Franciszek Kowalski. 

Nowoutworzony zarząd postanowił prze„ 
nieść siedzibę towarzystwa od 1 kwietnia 
do Jokaln resursy rzemieślniczej 

Z „Llr1" pabjanickiej. 
Pabjanieka .Lira" wystawia w dniu 

15 b. m., t. j. w nadehods~cl} sobotę melo· 
dramat ludowy w 4 aktach .Czartowską 
Ławę•, Galasiewicza, 

Z pabjaniokiego tow. naukowego. 
W pabjanickiem towarzystwie nauko· 

wem do sekcji muzycznej wybrani zostali 
pp. F. Jerleeki na gospodm-za, zastępca S. 
Staszewski, bibliotekarka p·na. Z. Waszyń· 
ska, zastępcy p·na E. Kalacińska i p. E. 
Kaleciński, dyrektorem musycznym pozostał 
nadal p. Wasilewski, 

Tusz1n. 

(d} W nadchodZl\CI\ niedzielQ o g, 1 i pół 
po połndniu odbędzie się ogólne roczne ze· 
branie ozłonków kółka rolniozego w Tuszy· 
nie. 

Łask. 

(dt) Staraniem pewnej grupy ~obywateli 
1iemsłricb 1 okolicy :Basl;n, z p. Zaohertem na 
esele, powstaje miejscowe Tow. wzajemne· 
ge kredyłu. 

/ 

,OAZETA ŁvDZKA•-13 lutego 1913 r. 

Otwarcie d1iałaluości nowego Tow. na• 
&tl\pi w d. 1 marca r. b. 

Na kierownika nowego Te'V. powołano 
p. Kazimierza Bogusławskiego b. współpracow· 
nika łódżlde a 'Towarzystwa wzajemnego kre· 
dytu. 

-o-

Z sali obrad. 
Ze Stowarzys:renia wzajemnej pomocw 

pogrzebowej w m. Łodzi. 

(d) W nieuzielę dnia 9-go lutego o go
dzinie 2-ej po południu w sali jadalnej fabry
ki ąkc. Tow. I. K. Pozuań11kiego pr''Y ulicy 
Ogrodowej nr. 18 odbylo się ogólne roczne 
zebranie członków Stowarzyaz1mia wzajemnej 
pomocy pogrzebowej w m. Łodzi, 1ebranie 
aagaił prezes kasy p. Ludwik Dzied:.iicxak, 
przy udziale 263 członków. Zebrani wybrali 
na przewodniczącego p. Ka!limierza Bel li:ow
skiego, który ze swej strony na :iHSorów za. 
prosił pp. Ksawerego Kali nowskiego i Adol
fa Effenberga, pióro trzymał p. Henryli. Ra· 
dziszewaki. 

Na zebraniu ode:i!ytano sprawozdanie 11 

działalności Towarzystwa ornz sprawoa:d1lnie 
kasowe za rok nbiegły, j!\kie się przedstawia 
w następujących cyfra{' h. 

Pozostało do dnia 1-go stycznia 1912 r. 
228 rb. 1 O li:op., ze składek członkowskich 
wpłynęło d-0 kasy w 1912 r. 912 rb. 20 kop., 
razem w przychodzitł było 1140 rb. 30 kop., 
z tej sumy na JH'grzeby 81 członków oraz 
ich rodzin w:,•datkowano w roku ubiegłym 
8/7 rb. 30 kop., zatem na rok 1913 pozo
staje w kasie 239 rb. gotówki, następnie od· 
czytano protokuł komisji rewizyjnej poczem 
wszystkie trzy relacja zostały przez zebranych 
przyięte i zatwierdzoue. 

Knsn płaciła wsparcia na pogneby w 
następującym rozmiarze: za pogl'%eb dorosła. 
go członka 40 rb., dziecka poniżej lat 10 -
16. rb. i w wieku od 10 do 21 lai-24 rb, 
członkowie płacili składek na każdy pogrzeb 
C1;łonkowski, albo .łouy elłonka miesi~cznie 
50 kop. i driie(:ka '20 kop., oraz od 10 do 2v 
lat 80 kop. 

Po wnioskach członków przystąpiono do 
wyborów człauk6w 11arzf\du, do które~o weszli 
przez aklamacił pp. prezes L. Dziedsiozak, 
zastępca Jazer Rt.dzi1zewski, ka1jer A.dam 
Różycli, zaatęp.::a Adam Łaski. 

Do komisji sprawdzającej weszli pp. 
Ksawery Kalinowski, Aleksander Drymer oraz 
nowowybrany Stanisław Jankiewicz, 

Posiedaenio • goM, 5-ej wiecz. 11ostało 
zamknięte. 

-o-

Kalendarzyk. 
Dzi' Jana M. 
Jutro W al&ntego ka.p. 

wiatu łódzkiego postępuje bardzo ałabo, pole
~a zobowiązać właścicieli fabryk i sklepów, 
aby nie.zwłoć:niie wykupili pe.tenty. 

Polecenie gubernatora. 
'(b) Wobec wydanych puepie6w, za· 

kazuj"cych polowania na aobolt: i handlu 
skórkami tyd' zwierqt w pneci~u lał 
trzech, które to przepisy zacanlł obowi,zy
wać z dniem 1/H lutego r. b. gubernator 
piotrkowski polecił policji tutejszej 1ażądać 
od właścicieli magazynów futer przedsta· 
wiania wszystkich skorek iobolich do opie· 
czętowania i zaświa.dc:iienia o tern, że 1kórki 
te wyprawione Sf\ przed terminem pnewi· 
dzianym w przepisach. 

Wszystkie 1kórki sobole, które nie 
będfł miały takich zaświadczeń, będlłi k.on· 
fiskowane, a winni poei2}Pni będą do od
powiedzialuości. 

Emigracja z okregu łódzkiego. 
Sprawozdanie łó<akiego Biura emi· 

gracyjnego za ostatnie 4 miesi&ce roku 
1912 wykazuje, że wyemigrowało za po· 
średnictwem tego biura 282 kobiet i 566 
mężozyzn. Według zajęć: krawców HIO, 
stolarzy 34, szewców 16, piekal'Zy 2~, 
ślusarzy i kowali 33, rzeżnikó\v 5, czaplll· 
ków 10, ró:tnych rzemiosł 17, tJtaezów 121, 
innych robotników fabr~nycb 40, doroi· 
karzy 11. handlowców 14, rolników 28, 
handlarzy 85, bez określonego zaj~eia 185 
-il d. 

Wyemigrowało do Nowego Jorku 220, 
do Filadelfji 26, Bostonu 15, Palermo ł6, 
Chicago 18, Galwestonu 70, do różnych 
miejscowości Stanów Z~dnoczcmych 28, 
do Kanady 37, Ameryki 39, Brazylji 15, 
do Południowej Afryki 3 i da Pale!lty· 
ny 19. 
Ze s&lcoł, lut6dlowej luapiećtwa ł 

kiege. 
(g) Wczoraj po dwutygodnł(n• ej przerwie 

wznowione 1ostały lekcje w łó41kiej azkole 
handlowej kupiectwa łód1kiego . • 

Przedstawienie dla m.łodziezy. 

(g) Diiś o go~inie 4-ej po połndnm sta
raniem Towar:&yatwa • Wiedza• odbQdsie aię 
przedstawienie kinematograficzne dla młod1te· 
ły w te~n• „Moderne• pr1y ul Kró Jej 
nr. 1. Bilety dla dzieci pt kop. 5 i 10, 1a 
dorosłych po 20 kop. 
Podwieczorek ligi przeciWłJPuźliczej. 

(g) W sobot~ l ~-go Iii. m., w kawiarni 
hotelu „Savoy" od~daie sit podwieczorek 
ligi przeciwgrnźliozej. Po~2ltek o godziu11 
9·ej wiecz. 

W kancelarjach rejent6•. 
(g) U rejentów łódzkich 1 powodn ogól· 

nej stagnacji panuje eisn i gdyby nie prote· 
sty weksli, połowa pracowników byłaby nie· 
potrzebna. 

Tranzakoji kupna. i aprzeildy prawie nikt 
nie załatwia. 

Imiona łowiański•• dzlł Jorde,a. 
jutro Niemira.. Z Tow. opieki nad zwierzętami. 

W schód a!ońca o g. 7 m. 25. (g) Zar~ łódzkiego oddziału Towa.• 

~~~~ie wti.~ : ~ : st· rzystwa opieki nad zwierz~ami prosi za 
Teatr Polni. Daiś wie~ .• Kiejstut•. naszem pośrednictwem pp. fahrykantów i 

Jutro wiecz. "Poeci si~ tenie/ wszystkich właśeicieli koni, s»y na wozach 
Teatr Pepularny. Dziś wiecz .• „~ona· używanych do przewoiellia cięźarów, a 

ty kawaler•. Jutro wiecz .• Zaczarowane koło". szczególniej w~gl&, zawieua!i na ob~ 11tre· 
Stołec:rny. cyrk .L. .P. Truzzi (Rynek· nach tablice ze BW:\ firmą i adreeem, eo 

T11.rg?W'!), Dziś w1ecz. wie.line spo:·towe prz~~- d m · o"' członkom Towarzystwa zawia• 
stawienie, o g. 10 dalszy c11\g walki francnslneJ. a . o~n „c . . . 

Kinematografy. Odeon, Casino, Moder- dam1ac o spol!!trzezonych znęcaniach Bt~ 
ne, Lnna, Oaza, The lHo Express, Optique Pa.- służby nad końmi, wła~i.cieli tychge lub 
rliiienn.e: ~owe interesnja,ce programy. . szefów firm, zamiast sporzl,\dzać protokuły. 

B1blJoteka S~bel~k1ch. (M:~oł'aJew~ A by, 0 . wpł"·nęło bv to i na zmnieJ·~ 
ska ó~) otwa.rta. codz1enme od g. 9-eJ do 8-eJ . C m ze. .i .i , • 

wieczorem, w niedziele i iwi~ta od 1-ej do szeme kradz1eay węgla prze,; wozmców. 
3-ej PP· Reklama pomogła. 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza". 
(Piotrkowska. 103), otwa.rta od g. 6 po poł. do (b) Naczytawszy &iEJ reklam o „oognacu" 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz. 10-ej Szustowa, uiesnani złodzieje, obcą.o 11próbować 
rano do godz. IO-ej wiecz. tak reklamowanej dobroci tego nektaru, wczo· 

Czytelnia Tow. "ulturf polskiej. k dl' · d 
(Piotrkowska 91) otwarte. w dni powszednie po raj w nocy, wyłamawszy ckuo, ltl ra I llQ o 
godzinie 6-ej do 9-ej wieczorem, a. w niedziele i restauracji Jakóba Ft\lejczyka przy ul. Pia· 
święta od godziny 3-ej do 6-ej wieczorem. aecznej J'ł 17. 

•uzeum naaki i sztuki. (Piotrkow- Snukosze ci wybierali tylko wspomniany 
aka nr 91), otwarte codziennie od godziny 4-ej trunek innych nie ruszali woale. 
po południu do IO wieczorem, w ni.aziele i 
4więta od godziny 12-ej w południe do 10-ej Na pnehskQ zabrali kilkanaście puszek 
wieczorem. kenaerw i nieapostneieni przez nikogo um-

-o- knQli 1 łupem. Wartość skradzionych .co· 

KRONIKA. 
Q podatek szkolny. 

W roku 1908 na zarząd kolei dojazdo
wych elektrycznych Łódź-Zgierz-Pabja
nice nałożono podatek szkolny w sumie 
rb. 600 rocznie na utrzymanie szkół w 
gminła. Zarząd wzmiankowanych kolei 
przeciw wymiarowi temu wniósł skarg~ 
do ministerjum spraw wewn~trznych, które 
jednak za:ialenie odr,uciło. 

Podatki. 

gnaców• i konserw F. określll na 150 rub. 
Odwdzięczył ei-a ... 

(b) Wczoraj de mieszkania adwokata An· 
taniego Miętkiewie~a przy ul. Zielonej N 28, 
zgłosił si~ nieznany młodzieniec, prosząc o 
obronę w Bildzie. Nieznajomy oskarżony był 
o kradzież. P. M. po udriieleniu mu w11ka· 
zówek prosił o pofatygowanie siQ jeszcze ras 
do niego. 

Nierinajomy wyszedł z mieszkania ndwo• 
k11ta zabierająo si J>rzedpoko,iu na pamiątkt 
palto wartości 65 rnh. 

li• aoręc•m al:z;tnku. 
(b) Wczoraj dtt minskania Stan' ława 

Grussc:iyńskiego pl'IJ ul.. Nawrot N 2, za 
pomocą wyłamania samk6w, sakradło 1iQ 

Nr. 

i aresztował nieproszonych gośoi, kt6ryeh od· 
1tawiono do 3-go cyrkułu policyjnego. 

Poznano w hieh zawodowyoh złod1iei 
Lucjana Tylkowskiego i Józefa Murasa. 

Ares1towanych osadzono w więzienill 

aprawę zaś •kierowano na drogę qdową. 
Zn•leaione prz,rz11d' złodziej~:ic. 

(b) Wczoraj w południe siróż dornu 
Nr. 41 przy ulicy Andrseja pod parkanem, 
okalającym tę nieruchomość znalazł ele
ganck!łi paczkę, zawinięłlł w papier, którą 
złożył w policji. , 

W paczce tej znaleziono nowiuteńkie„. 
nanędzia złodziejskie, a mianowicie: 18 
rozmaitego gatunku. wytrychów, łom sta, 
Iowy, klucz francuski. lampk~ elektryczną, 
notyce do krajania blachy żelAznej i t. p. 

Widocanie właściciele tych ,cnceku 
wybierali się na wyprawę, 1ecll .1tostali 
spłoszeni i porzucili nan~dzia l!Wej „pracy•. 

Prawych właścicieli znaleziouych na· 
rz9dzi poszukuje policja. 

- Bójka. 
(oh) Na Wodnym Rynku stoczył wc11enij 

bójkQ Wacław Kobylski, który wyszedł z niej 
• pokaleczoną głoWll i siniakami twarzy ••. 

- Omdlenie. 
(oh} Wczoraj o godzinie 7·ej wieo1orem 

wezwano Pogotowie rai1111kowe do bncelazji 
wyd~iału śledczego przy ulicy O!gińalciej nr. 
6, gdaie udzieliło pom<>oy nagle omdlałej Oe· 
eylji Krawicldej, aresztowanej pr~ed chwillłe 

- łiiłód. 

(ob) Be. aił up&dł wcMHj na chodnik 
ulicy Rzi()w&kiej Ladwik Ditman, mularz. Zu· 
peluitt 1 aił o dłego, przewiozło Pogetowie 
clo upitala iw. Al8kaandra. 

{oh) Po•ottająoa azaa dłułny hes załt
cia i miea11kania Franoi•1ka Lodka, upadla 
wc101aj Da ehodo.ik przed domem nr. 37 pr1-y 

·ty Franciezkańa&.iej. Pogowwie odwiezlo 
~ do 11.U~la PosnańBkich, 

- W 17asatoku. 
{oh) c-ioraj • godzinie 4-ej po południu 

(nie w n y) 1<naleziono w rynntoku na uli-
y i ej-n 'eprsyVJ!lttl~o chłopca. Jak 

ai okazało, ohłopieo ien, jeat C1esnwem 
Warczakiem, i mimo swych młodych, bo H• 

ledwie 8 lał, potrafił •it upió do niepuyta· 
maoi i, 

„Miłeg•" synalka odwi&tło Pogotowie do 
mieszkania rodziców prsy ul. Zielonej nr. 23 
aa Bałutach. 

- Kradzieże. ~ 

(b) \V czoraj z mieszkania Heleny Kon 
pny ul. Spacer Vl'ej J~ 34., niezaani złoczyń
cy otwouywszy drswi podrobi.onym lduczem 
skradli futro wario&ci 100 rb. 

- W czonj w nocy ze 11'ietiu Siły Bi· 
bera przy alicy Widsewakiej M 48, nieznani 
złodzieje, za pomoQ4 wyłamania 1a.mków 
akradli w,rohów t~n;rcll w-arto&ei 185 
rubli. 

-· z mieszkania Andrseja Edycha przy 
ul. W lłZkiej N ~9 nieznani złodzieje z~ po• 
moc, podrobion go kluaa ik.radłi J'6ine rze· 
czy wartości 250 rub. 

- Z mie.ukania Ałeksandra Szmidta 
pny ul. Dłi1&iej 1'ł .22, nieznani zło<nteje, 
otworzywuy drzwi podrobfooym kluczem 
1kradli różne raoo.zy waciośoi 106 rb. 

- Ze strychu domu )i! 8 przy ul. Ka· 
miennej, niarmani złodzieje otworzywuy drzwi 
1a pomOCfł wyłamania Zllmku, skradli bieliznt 
wartości 100 rub„ naloq~ do Józe!a Koli· 
babskiego. 

- Ze sklep11 Xaroln Berwerca przy nl, 
Wólczańskiej J'ł 218, uiesnaai złodzieje za 
pomoCłl wyłamania okna skradli rółne tow„ry 
kolonjalue wartości 250 rub. 

- Wczoraj w nocy nieznani iłodzieje 
przepiłowali kratQ w oknie fabryki Rołłen· 
tllala przy ul. Milsza M 55, naałępnie wyła· 
mali okiennicQ i przez uczyniony otwór do· 
stali sill do wn~trza fabryki skąd akradłi 
1 warsztatów suroWJ towar war~ci 800 
rub. (b) 

-o-

Teatr, muzyka i sztuka. 
Z Teatru Polskiego komunikują narn 

co nast~puje: . 
Dziś premjera, któr~ będzie wspania· 

ła tragedja historyczna Adama Asnyka p. t, 
„Kiejstut•, z całkowicie llOlf\ wylłtsw' i 
stylowymi kostjumami. 

Sztuka, którą reżyseruje p. Bodnar· 
czyk, obsadzona jE>st pierwszotzędnemi siła• 
mi. Obudzila żywe za.interesowanie. 

Dekoracje pędzla artysty malarz.a p. 
Szczepana Kamińskiego. 

W pi~tek po cenach popularnych ko· 
medja B. Gorczyńskiego .Poeci ei~ żenią•. 

V. sobotę o godz. 3 i pól „Cyganer;. (g) Inspektor podatkowy powiatu łódz· 
kh1go rozesłał f.cylkularz do wójtów gmin, w 
którym zaznnczają.c, łe wykup patentów przo-
mysłowych i handlowych ne rok HH3 I po• 

d wuch lłodriei. 
Rab aiów zanw 

Wareza wska•, o gods. 8 m, 16 wieea. po 
1trdł, ll:tó- raz drugi „Kiejstut•. 

ry :aalar ał po ,,,....„„~- l)Olioyjuy w nieQzie~ o iiods. a i pól po poł 



Nr. 36. .CAZl!TA t.ODZJC:A•-13 lutego 1913 r. 5. 

• Poeci się żflnią", włecz. o god-2. 8 min. 16 
.Kiejstut". 

N ajblizsz11 premjerąi będzie jedna z 
posiadająeych najwięcej humoru komedja 
A. hr. Fredry (syna), "Wielkie bractwo• w 
6 aktach, którl\ wystawia p. Orliński. 

Wkrótee wystawiona będzie głośna 
1śtuka Wiktoryna Sardou p. t. .za oj
czyzn~". która otrzymuje wspaniałą wy· 
llaw~. 

Przekładu dokonał p. Włedzimierz 
Malisze weki, 

Z Teatra Popularnego komunikują nam 
co następuje: 

Dziś odegrany będzie arcyzabawny 
wodewil „żonaty kawaler" se śpiewami 
i tańcami. 

W Piątek, w.mowienie dni dram~ 
tycznej .zaczarowane kolo" L. Rydla. 

W sobot~ po południu .Lygja" po 
cenach' najniiszych. 

Najbliższą premierą będzie gło!ina otu• 
kaW. Sardou p. ł .• Ojezyima" w 7 aktach, 
1 której odbywajq lilię próby codziennie, 
a pracownie malarskie i krawieckie przy
gotowują malownicze dekoracje i kosijumy 
do uzupełnienia całości utwory, 

Sztuka osnuta na tle bratobójczej wal· 
ki, przykuwa uwagę widza, wstrząsa tra· 
gizmem głównego boba.tera, który mimo 
ciosa zadanego przei kochanka tony~ ratu· 
je go przed hiszpańską inkwizycją i sam 
ginie w śmiertelnej w,alce z wrogami swo· 
jej ojczyzny. 

Sztuka „Ojcr.yzna" napisana z talen
tem przez znanego dram. pi.aria W. Ssrdl\U, 
wywiera nadzW)'tzajne wrażenie. 

Koncert Burmeśtra. Melom1mow łódz· 
kich ucieuy zapewne wiadomość, ił 9-go 
marca r. b. wyatąpi w Łodzi z koncertem 
whisnym prof. Willy Barmesłer. Po .Mar· 
teau Tbriebault i Krsjslerze - Burmester. 
Od~ie się więc w Łodzi poniekl\(l turniej 
skrzypków,. na podobieństwo turnieju lipieWI\• 
ków w Tannna.nzerze. 

Zwyci.ę2Cł\ okde ai~ mote Burmester, 
kt6rego kunszt ari"ystyczuy, .zdaRiem facho
wych krytyków w oetatnich właśnie latach 
do!!zedt do zenitu. Ubiegały 1i~ o niego 
dwory królewskie i keią~ęce w Niamozel!h, 
obsypując go tytułami i orderami. Udało 1i~ 
wreszcie Bawarji zatrzymaó tajnego radcQ 
dworu pro.fosora Burmestra na atałe w Mo· 
nacbjum, 

-o-

~ pism rosyjskich. 
„Bankiet ałowiańaki''· 

G•zetl\ rosyjaka .Dait1ń" pomielciła w 
tych dniach interesujł\cy . feljeton p. O. L, 
D'or'a, który podajemy w przekładzie do· 
11łownym. 

W „Reg1rue• M.bywa ai~ bankiet do· 
wian-naejonalis~w. Pij-. wino, zajadaj" owo
ce i dzielą Europ~ 

Stare ubrania i at?\re tło.Bee ofiaTowujlł rubo· 
gim. Propoujo ofiarować Bnłgarji nalilllllł uową 
1iołicę. (Natchnion)'). Bracia! oddamy im Pt· 
łerab· rgl 

Brianczan· ow, Bmnowni panowie! W 
tej chwili otrzymałem! W tej chwili otrzy· 
małem telegram od mego t. j. od naszego 
posła w Wiedniu. Pi•e, że Wiedeń snajdnje 
si~ w :ytua ji krytyozuej i nie d1iś to jutro 
podda aii nieprzyjacielowi. 

Głosy. JaJ,;iawu nieprayjaoielowi? 
Brianczaninow. Ni~przyjaciela jesze1e 

nie mamy, ale to mniejsza. Wiedeń zostanie 
obl9frnny i podda się. Państwo Habsburgów 
zginie. Panowie! Kolega nasz Werguo poda· 
rowal nam Konstaatynopol, my ofiarowaliśmy 
jego trzeciej ojczyźnie Bułgarji- Peter<ibttrg. 
Według aprawiedliwotici, Wiedeń powinien 
być ofiarowany aerbom. 

Głosy. Oddu Wiedeń serbomf Oddad, 
oddać! 

A. Guczkow. Bracia atowianiel WaBZa 
iście królewska uozodrośó wzruszyła. muie. 
Widzę, ie naród słowiański nie imienił eit i 
jakim był za Ruryków potężnym i e1e1odrym 
pozostał do dni d3isiejazych. Za tę dobroć i 
Hrdecznoić gotów jeatem przebaczyć narodo· 
wi ro$yjekiem.u mój upadek na wyborach, 
Lecz panowie, zapomniełiście o Czarnogó• 
rzut 

Głosy. Bynsjmnhrjl 'łylko nie doszliśmy 
jeascse do Csanogóna. 

A. Guczkow. Cóś w~o of.iarujewy Csar
nog6rzu1 

Wergun. Czarnogórze-kraj niewymaga
ji\cy. Sądzę, że jełełi otiarnjemy mu Paryll .•• 

Btołypin, hr. Bobrinskij. Brianc11lniMw, 
Baszmakow, Krupienskij i reiSzta wzburseni 
krzvczq: 

- Pary.ł oddnć? u nici 
- Paryż dla nael 
- Bez Paryża tyć nie warło! 
A. Guczkow (~koafudowany). Może 

Berlin? 
Wszyscy. Naturalnie Berlin. Berlina 

nam nie bi. Nieeh biorą! 
Brianczanmow. Saauowni panowie! Po

z9stało j~cse jedna wielb atoU.ca: Londyn. 
C> zrobić z I~ndyum? 

Krupie skij. Oddamy go grekom, 
Brianszaninow. Lee! pecy nie iłowia

nie ••• 
Krupiensklj. Nie prawda! Greey e, na

wet wielcy t!ł wlanie. Np. Sinadino. 
Brianczaninow. Wienę wam. Tak wi~o 

z Londynem sałniwi!jjmy ai~. Pozostały je· 
ezcze drobne etolic~ Raym, Lizbona, Kopen· 
haga, Sztokholm, Madry,. B~z~. łe ten 
drobiasg ro1dzieHó ra~~my pemif(lzy sobą ••• 
Ja naprzytład w~łbym ł.Wdryt (sentymen· 
talnie). Znuie... 1erenady, dźwivki gitary, 
płaszcze, szpady ... aehl 

Guczkow. A 1• wezmę Rsym. Piękne 
miasto. Mnie również wykurmła wilcsyca, .• 
Być mote gęei, które uratowały Rzym, ura
tuj~ mnie suowu od nowego upadku. 

Mówi oddany przyjaciel Rosji 
Wergun. 

Podział opy aiońezony. Wino pieni 
lam D. ai~ w krutacb. Toasty, śmiech, krzvłd. 

Wergun. Mili imuowie słowianie! Taoy 
jesteście serdeezni wob&e na11 bułga.rów, aer· 
bów i czarnogórc61t'. Głoa lekko roieamilUlJ 
ostrołnie za [<Ytnj e: 

- A pan czem jest i 'bułgarem. i aer· 
hem i czarnogórcem'ł 

Wergun. Tak, jestem wszechsłowianin. 
W dzieciństwie byłem serbem, w wieku tnę· 
zkim stałem się ezarnogórcem. Gdy isaś król 
Ferdyunnd został bułgarem, prsyjl\łem buł· 
garstwo„. Obecnie proszę pozwolić mówić_mi 
dalej. 

Głosy. Prosimy! pro11fwyl 
Wergun (z zapałem). Za Wllł!Ze uc1u• 

cia, za wasz!\ miłość do nas, postanowiliśmy 
złożyć wam mały podarunek. Postanowiliśmy 
ofiarować wam Konstantynopol._. 

Wszyscy zrywają się z miejso i ści1kaj1' 
mu ręce. 

Baszmakow (natarczywie krzyczy). Pro· 
szę o głosi Pół królestwa za słowo! 

Przed chwilą .zrobiono nam I..r6lewski po· 
darunek. Powinnilimy się wywzajemnić. Prze
dewszystkiE'm powinniśmy ooi podarować 
Wergunowi. 

Wergun (skromnie). Mnie nio nie trzeba. 
O ile znalazłby sie jakiś niepotrzebny przed
miot, zupełnie niepotrzebny, np. katedra .•• w 
uniwersytecie katedra. Co prawda dyserta
cji nie broniłem ale bronilem Bułgarji. Czyt 
obrona Bułgarji nie jost wyższl\ od o!Jrony 
dysertacji'? 

Krupienskij. Doskonale. Katedra jes~ 
panską. Podobno jesteś p11u dostatecznym 
obskurantem, aby w obecnych czasach być 
profesorem. Pow.ówię 1 krewnymi. 

Baszmakow. Panowie! Powinniśmy wy• 
wdzięczyć się słowianom. Mamy dwie stolice. 
Proponuję jednl• z nich: Moskwę lub Peter• 
1bur,; podarow e B•łgnrji. Sl\dzę te Mo
•kwf. •• 

St..rnrn fobrsiosy). ?llc jest w zwyoza-
1u r•s„j4timi ofi-nrowywe.ó stare przedmioty. 

-o-

Ostatnia poczta. 
Walki 1tod Adrjonopolem. · 

W Kon11tantynopeln ołrja Ri&il\ się powa
łne obawy, że Adrjanopol dlużej się nie utrsy· 
ma. Kcmsulowie obcych mocarstw ambasado
rom tutejszym rzekomo wręcz:yli protest prze· 
clwko postępowaniu bnłgarów. 

Berliński .Lokal anzełger" donosi z wia
rogodnego iródła, że obiegająoo w Sofji wia· 
domości, i~ wkrótce b11łgarzy przypuszc·z, 
szturm generalny na Attrjanopol potwierdza· 
jl\ się. Może już jutro lub pojutrze szturm 
ten zostanie przypuszczony. Bułgarzy chcf\ 
zajl\Ć Adrjanopol z bronią w ręl.:u, a nie choi} 
go pokonitó wygłodzeniem, bo żywifl nadzie
ję, łe po upadku Adrjanope>ła wojna odraza 
aię skończy. Sądził bowiem, że po zajęoiu 
.Adrjanopola .1wolnią sobie tyle wojska i osil\· 
gną taką przewagę nad turkami, it ci sami 
Jlwątpi!l o powodzeniu w dalszej w-alce. Adrja
nopol wi~zi około 100,000 bałgarów pod swo: 
imi murami. 

Wyjazd delegata tureckiego. 
BERLIN. „Berliner Tageblat'' donosi 

z Konstantynopola ze delegat turecki Hakki 
pasza wyj eehał z Konstnntyuopola drogą na 
Berlin. W Berlinie będ zie konferował z nie· 
mieckimi mężami stanu w aprawach turec
kich. 

PA RYZ. Hakki pusza, który odjechał 
z KOt1e<1nntynopoła, ma powierzon1.1i tajni\ misję 
lecz nie wiadomo ct..y do Berlina, esy też do 
Londynu. 

W kołach d~plomatycznyoo twierdz~, te 
jedzie on do Londynu, nby pnychyluiej n· 
sposobić Anglje tłb Turcji w aprawie Adrja
nopola. Sądzą, r.e Turcja chce, aby Anglja 
obj~ła budow~ kolei od Kowet do .Baidada. 

Gbrady • 
P AR\1Ż. Izba deputowanych obradowa· 

ła wczoraj nad emtem ministerjwm marynar
ki. Minister maryn11.rki Baudin, olwiadesył, 
le Francja 11deeydow&11a jesł utrzymać swo,ill 
prsewa~ na mi>nu Srodaiemnym. Program 
wzmocnienia marynarki, któ.rego termin wy-
1naczono poprzednio Da rok 1921, ma byó 
wykonany już w roku 19171 osyli przyśpie
szony o cztery Iata: W łym okresie, pumi· 
mo ciągłych sbrojeń Austrji i Włooh, flota 
francuska bedzie miała nad niemi prze• 
wagQ. 

PARYŻ. 2 powodu przyśpieszenia ter• 
minu budowy nowych okrętów i wsmocnienia 
floty fntacnekiej, o cztery laia, zachodsi po
łrzeba zwiększenia połyczki, która ma byó 
saoiqgnięta na ten cel. Poczfltkowo propono
wano poiyo1kę w wysokości 54 milj. frank, 
obecnie za.ś pożyoska ła wynosić b~dzie -
61,~60,000 !r. 

-o--

.Apatja Dumy. 

PETERSBURG. W szerei"u dalszych 
wywiadów z poslnmi w sprawie martwoty, 
panującej w pałacu Tauryckim, na uwagę 
nslusuią rozmowy, prowadzone na ten te
mat przez współpracowników gaz. „Birże
wyja Wiedomosti•, awydrukowane w wc~o· 
rajszem wydaniu popołudniowem tego dzien· 
ni ka. 

W ankiecie kadet Szingarew powiada; 
„Nie nudy ogarnęły Dumę, lecz męczące o
czekiwanie cir,egoś, co si~ stać musi. Z chwi
l~ wyjaśnienia sytuacji mi~dzynalodowej i 
wewnętrznej ozywienie i chęć do pracy za
panuje w Dumie ponownie". 

Ksi!}żę D. Urusow, postępnwi~c. p0< 
wód apatji pośród posłów upatruje w sztu· 
cznym doborze układu Dumy, spowodowa. 
nym ekomplikowaną ordynacją wyborczą I 
presją rz!łdową podczH oetatnich wybo· 
rów, 

Bobrinekij, nacjonalista, mówi zwię· 
źle: .Brak skandalów w Dumie-hrak oiy-z Sądo• W wiania•. 

• · Czichaczew, prawicowiec i Krupien-
!. kr o n l k s ą d owy c b. akij, nacj-0nalista, twierdził jednomyślnie, 

Zaltójetwo. .ie Rosji brak jest Stołypina i jego określa· 
(w) 19 września r. z. w domu nr. 1, Bej, twardej polityli:i. Niema Stolypiua, 

przy nl. Sieradzkiej we włnanem mieask&~iu niema inicjatywy, niema ożywieni<l w in· 
1nale.Jiono .1włoki Marjanny lcek-robołnwy atytucjacb prawodawczych. 
1 pralni Filipa Rybaka. lilrunta darmo. 

Głęboka rana w okolicy serca, świad- PETERSBURG. Wczorajsn uchwała 
czył" ił miało tu miejsce zabójstwo. Zwłoki grupy poełów włościan w Dumie, doma· 
lełały na ł6żku, i>dziane w czystl\ bielizn~. gaj!\C!l. się rozdania włościanom rosyjs~im, 
Pościel była w zupełnym por~dku, awiad- oczywiście za darmo - gruntów skarbo· 
~cym, iż Ulięd:1y ofiarą, & zabójc11i nie było wych, wywołała sensacj~ wśrod grup pi·a
!aduej walki. Mieszkanie także okazało się wicowych, które uważały dotychczas po
w porządku; oprócz wiszących na śeianie su· slów włościańskich za 11w&icb. Posłowie 
kien, na krzesełku około stołu było znalezio· socj&listyceni tryumfują, zaś prawica a
ne mQzkie ubranie. Iarmuje, że włośdanie itali się iOcjali· 

Prsy sekcji 11włok okazało 1Jlę fś na le· stami-rewolucjoni-stami· 
wej stronie pieHi znaJdnje się głłb~ r~n.ię- PETERSBU.lW. Prawica pnerdona 
tis rana, a ezwar'6 iebro su pełnia prze• jest wczo-rajezą uch walą grupy włoś-ciaii· 
cięte. skiej i czyni, oo tylko mote, aby nie do-

Rana sięgała serca i spowodowała na- puścić do wprowadzeni.a uchwały tej pod 
łychmi~stową śmierć. Sekcja zwłok wykazała obrady Dumy. Między innemi prawłecwcy 
że rana byłr. zadana nożem i prr;ytem 1 ta- rozpuścili pogłoakę, że wruie wszczęcia 
ką sił!l, ii nóż zagłębił si~ do samego trzon• sprawy rozdania bezpłatnie gnmtó°" skar
ka, przeciI,ając 11pot.kane na drodze czwarte bowych włościanom, Dnma zostanie rez· 
żebro. wiązana. 

Tegi;i roamego dni.i do lancelarji i oyr- Samobójstwo age•ta „oehranf:s. 
kułu zgłosił się mieulronieo w. Łodzi, nieja· PETERSBURG- Dokon1'ł zamach 1 Ba• 
ki Andrzej rliszko, w towarzystwie swego mobójczego w mienkaniu ~łasnem agent 
eyna Stanisłr.wa, i zameldował, ie 12~bójRtwo petersburakiego wydziału .ochrany '', nleja
Marjan~y Icek popełnił jego 8111 w wigilJt ki Hetzohl; powodem rozpaczliwego krc-k11 
łego dnia. . . było poci~~H}cie ageata do odpowiedzJal-

. Podłóg_ słów A~drzeJa ~·· syn 1eco Sta• ności 7.a defloraeję nieletniej dziewcgynl>i. 
n111ław, :1naJdował się w rn1łosuych 1tosun- • W dek · dl i 
kaoh z M. I., w parę doi przed nbójetwem, . I ypa R w ho .d•wn ·dl . ..,_ 
syn oznajmił mu, ił będ•ie m~zbł s M. I. . BERL ~-W emsc e1., w o ~wm St.A· 
J, iabrawszy swoje rzeczy, przeniósł si~ do 11. p_ękł koewł. 8 robotników Jr:gm~ł-0 na 
niej, lecz w dwa dni;późuiej znów powr&cił mieJBCU, 

Rewołacja w Meka~ku. do niego i prosił aby go przyjąć na miesz
kanie. 19 września r:ino syu zgłosił się do 
Diego i oznajmił, ~e zabił M. I., pokłóciwszy 
eię z nią, i te sam takte muai um
rzeć. 

Pooiągoivty do odpowiedzialnoiiei S!ldo
wej, Stanisław Kliszko (25 la1. maJ4cy) Drzy· 
~nał się do ~nbójstwa .M. I., obj:iśniajJ\O, it 
popełnił takowe w nietrzeźwym etanie i roz· 
drażnieniu, wywoła&em odmow11i M. I., z któ· 
1łl on postanowił serwać, - wydania )ego 
rzeczy. 

Lecz według zeznania świadków, powo
dem zabójstwa była prawdopodołrnie, zazdrośó 
se strony 8. K., ponieważ M. I. samA dort• 
czyła mu własny list, w którym według jej 
słów, !f\dała od S. Kliezko zerwania eto· 
sunk6w. 

Wobec tego, S. K. był pooiągnięty do 
odpowiedzialności sądowej pod zarzutem u-
uiyślnego zabójstwa. · 

Drugi karny wydział s~du Okręgowego 
piotrkowalciego, rozważywszy w dniu 10 b. 
m. tę sprawę, po zbadaniu świadków i ek-
11perta, uznał Stanisława Klis;tl..O winnym 1a
bójstwa, popełnionego vr rozdrażnieniu i U• 
nieaienin i ekazał go na pozbawienie wszyst
kich osobi11tyeh praw f pnywilej-Ow i odda
nie do rot aresztanckich na łray (3) lata, 

-o-

Te le gramy. 
(Tel. ajencji Wat z 12 lutego) 
Echa bankietu słowia6skiego. 
PETERSBURG. W odpowiedzi na de· 

peszę najpoddańszą, wyslaną dnia 9 b. m. 
przez uczestników bankietu słowiańskiego 
do Najjaśniejszego pana, przewodniczący 
bankietu, gen. Skugarewskij, otrzymal na· 
stępującą depesz~ od czasowo zarządzają
dzającego mini~erjum DHoru Cesarskiego; 

„Najjaśniejszy Pan polecił podzięko
wać wszystkim ggromadzonym na bankie· 
cie słowiańskim ludziom rosyjskim i sł-o
wianom, zjedn.oc:ionym we współczueiu 
dla swyeh braci na Balkanach-ia wyra
Ż()ne w depeszy uczucia". 

LO.NDYN-Donoszlł z Meksyku, te 
wc11oraj rano walki wznowiły się znowu. 

Po zaciętej walce wojska rządowe co· 
fuęły się. Wiele gmachów znil!ZCZonych. 

MEKSYK-W dniu 11 b. m. D11 uli
uch miasta dosiło do walki, trwającej 7 
godzin. Setki zabitych i r1mnycb. 

BERLIN-Donoszą z Meksyku, iż &y
tuacja tam jest bardzo groźna. Podczaa 
walk. stoczonJch w oiągu ostatnich dwuch 
ostatnich dni, zginęło 1,000 ludzi. 

Stanowisko Madery coraz gorsze. 
Strejki powszechne. 

BRUKSELA-Dzii w południe odbyło 
1i ~ po.11iedzenie przy wód ców socjaliatycs· 
nyc'b, na którem uchwalono strojk po· 
wuecb11y 14 kwietnia. 

NOWY JOiiK-Na kolejach tutejszych 
grozi strejk powszechny, który obejmie ó' 
koleje. Przy wód cy pracowników wr~csyli 
j1.1ż dyrekcjom kolejowym ultimatum. 

Dyrekcje odrzuciły jednak żądauia pra· 
cowników, zaepokojeni1:1 ich bowiem pocią· 
gnęłoby za sobą koilt roczny w sumie 12 
miljonów dolarów. Zatarg oddany ma być 
pod rozstrzygni~cie sądu rozjemczego. 

Wobec wojny. 
Sytuacja europejska. 
BERLIN. „Frankf. Ztg." dono· 

si w ostatnim numerze na zasadzie 
informacji ze źródeł pierwszorzę
dnych, iż sytuacja ogólno-europejska 
jest coraz; grotniejsza, specjalnie 
wobec wzmagających się trudności 
dookoła utworzenia samodzielnej Al
banji. Rosja bowiem popiera zno
wu w ostatnich czasach żądania Ser
bji co do uzyskania przez nią Dja
kowy, zaś Austrja zgodzić się na. 
żądanie Serbji nie chce i ani na 
krok od stanowiska swego nie zej
dzie. 

PARYŻ. ~emps" donosi w de-, 
peszy z Wiednia, iż misJa ks. Ho-
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tienlohego nie dała na.razie tadnych 
wyników. Korespondent gazety twier
dzi, iż listy, wobec niezwykle na
prężonej sytuacji, są niewystarczają
ce~ Dla ujawnienia dobrej woli po
trzebne są czyny, a w pierwszym 
rzędzie demobilizacja, od której Au
strja winna, jak żąda tego strona 
przeciwna, zacząć. Na demobilizacj~ 
jednak - jak twierdzi korespondent 
„ Tempsa"-niema najmniejuych wi"'.. 
doków. 

rów do , eotnięCia Śifł i .ajt~a napow~t za„ 
j42te przed kilkoma iniami poiyeje. . 

BIAbOGROD. - Podług tuiej&1yeh 
wiadomości cz,śe załogi tureckiej z Adrja· 
oopola, w sile całej dywirji zrobiła we 
wtorek wycieeak4! z .A.d1ja11opola., celem 
odzyskania zd-Obytyeh przed kilkoma dnia
mi prze1 bułgarów pozyeji wysunięłych, 
została jednak ze stratami odparia i po· 
wróciła do mima. 

- Jl•atanewletilie ' ~ll-•nilł 1roźll•· 

FRANk.l"tlR'l1. Douosz\ tu z Kon!' 
atantynopola, że rs'4l turecki postanowił 
wykonać swojl\ groźb~ wydalenia wuysł· 
kich po_dlianych bułgarskich z Turcji. 

bawarskie -pułki ulegn, _tej reformie. Od 
działy artyleryjskie tej formacji. przydłrie 
J.one będlł 'd9 · 4ywi1ji kawalerji; wl!Zyet 
kie inne baterje konne b~lł zawierały po 1 
& armat w baterji. 

Dkruoieńatw• turków. 

SOFJA, Przybyla 111 Kumburgas pod 
Bojukcsekmedże1 młoda kobieta 1 dzieckiem, 
opowiada, że żołnierae tureccy wymordowali 
całlł m')zlu\ <ihrześ.ciańską ludnol!ć, w tej licz. 
bjv dtMtbowuyeh; mordtljl\ oni też kobiety i 
dzieci. Wszystkie młoda dlliewozQta wywie· 
ziono na okrQty. 

Tal.ich aamyeh okru.oieńatw dopuścili 1i42 
tu.roy we waiaoh Kaakanji i Uklali. 

Nadzieje wojenne. 

PARYŻ. „ Exelsior• donosi 1 K011stan• 
tynopol&1 że rzl\d turecki pokładlł wielkie na· 
daieje w ekapedycji k01·puau Enver-beja, któ· 
ry p-0giada 60,000 żołnieny. Korpus ten. 
wbiew pogłoalcC1m wylądował pod osłon111 flo
ty tureckiej. Bułgarzy epuśeili swoje 11tano
wiske, zajmow·ane dotychcz11s nad rzeką Er
gene, Wszyatko przemawia za tem, łe nad ~ 
rzeki\ dojdzie do walki rozs\nygająoej. 

O pomoc. 

LdNDYN. „Daily Mail• donosi 1 Bia„ 
łogrodn, że Bułgnrja zaż,dała od Serbji 
dwóch dywizji wojąk w sile 2ł,000 żołnierza 
na pomee pod Adrjauopol. Serbja uo.zyniła 
zadość tej prośbie. 

--
Ostatnie telegramy. 
(Taleg•amw specjalne „Ga~tw 

Lódzkiej') 

Roa ....... r. 
KAIR. W Kakze i Bajrneie wybu· 

chły rozruchy. Nad Bajrutem ogłoszono 
stan wojenny. · 

Sk•aowanie ustawr 11rzeoiwk.o jeauitom 

BERLIN. Zw~gek un.ionistów n.ie· 
mieckich przedłożył rządowi petycj~, w któ· 
rej prosi o akasowaniP. ustawy przeciwko 
jezuitom. Petycja uza.s1uiniona jest tern, 
że wszelkie ustawy w:rjl!Ucowe, o ile dQty. 
czą oriaaizaoji, wyraiająr.ych pogłtłd na 
świat, nie mogą mieć miejaca. 

Odpowiedź na list Franoiazka Józefa. Zapewnienie 0 podiit•iu r•kowail. 

BERLIN. „Beri. Tagebl," donosi z Pe- KONSTANTYNOPOL-W koła.eh wy• 
teraburga, że odpowiedś na list odrtczny ce- sokiej Porty zapewniają, że ponowne pod· 
sarza Franciaaka Józefa •redagowana została j~cie rokowań pokojowych jest kwestj~ kil
przez czterech radców państwa i ministra ku najbliżuych dni. 

Sazonowa. Z odpowiedzi wynika, Ile Rosja Niemiecki am-baaador vn.ngenh~im był 
nie. ~omagała 11i12 dernobi~i~ojl A~atrji, ponie· na prywatnej audjeneji u iułtana, która 
waz JeBi przekonua o J&J pokojO'wych za• . stoi w zwillzku z zamiia.rem wznowi&nia ro-
miaracb. Odpowiedź w sprawia Albanji jest k · k ·o h . owf\11 po OJ wyc . 
tak zrte11Ue ułożona, że najwytrawniejai dy· Ha.kk:i pasza · odjeehał do Londynu, 

plomaci nie ~ogl,i wyczytać c ni~j nic po~· aby przygotować · grunt do podj~cia roko

Oburzenie tureoldoh lłół rządowych. 

tywnego p06łel!IZ3}1\08go. W kazdym razie - ·-wań. 
wynika z odpowiedzi, ze Rosja zrzeka sil;) 
prowadzania na Bałkauach .polityki, maJlłoej 

wył(\csnie tylko własue interesy na celu i 
spodziewa sit, Żlł Autrja pójdzie za jej 
przykładem. 

Konferencja. 

Po zaprowadzeniu tej reformy, armja 
niemiecka b~dzie liczyła na stopie oG'ko· 
jowej 61>0,000 żołnierzy wraa 1 oficerami 
i jednorocznymi. 

Rozmaitości. 
F chtunek. 

ł.kademjlł miQdzynarodową urzl\dzone w 
hotelu "Kontineatal• w Wiedniu, jako gośoi 
zali I.Io wzitcia udziału 1aproat:OłlO wszystkidl 
mi•trsów azWk:i f eehtunkowej 1 Włooll, 11 Au
relim Greca na czele. 

Popisy wykazały, ie najwiekuym d1ić 
miatnem na !!Spady jeat Giuaeppe 'Maagia
rotty 1 Medjolanu. 

Na florety mistrzęm był Della 8ilta, 11 

nie mniaj budziła podziw młoda i piQkna 
panna E. Targel, która 1wyGł9łyła w kilku 
dożeniach wiedeńcsyka Waltera Sobótko. Naj• 
wi9aej walazono na upady. 

Odpowiedzi Redakcji. 
Panu H. Dure. Koesulat jeneraloy 

11erbsk:F-(Warszawa. Senatorska . 86) Kon.sui 
Hug, Seydel,-Konsul.at greoki (Foksal 16) 
kon11ul Felsenbardt-Skalski. 

Stok.-ołce.-„Brat.ratwo". 

Ofiary. 
T11warzystwo Drogistów Łódzkich $fia· 

rowało rb. 41, - jako przewyżki, z wiefula 
na grób 8. p • .A lek.sandra Lipińskiego na Ligt 
Prwciwgruźliczlł w Łodzi. 

Kto zwrel~rn 
KONSTA.N'l'YNOPOL. - Z plaeu boju 

niema ż.adnyoh wiadomości. Wobec ko· 
1r 11nikatu bułgarskiej głównej kwatery, za

erzającego zwyeięztwom tureekim, oose
, tn z niecierpliwości!\ dalazych wiado· 

WIEDEN. Pod przewodniotwem Berch· 
tolda e>d.btdzie sio k-eaf«eHja obydwóch mi· 
nistrów skarbu i obrony krajowej, z udzia· 
łem kom1t11da11ta marynarki. Konferencja na· 
radzae się będzie ood zwołaniem 11esji dele· 
gacji aHtrj.a&łc.icb nraz po Wielkiej Nocy. 
Seaja ta ma trwać bardzo krótko, a zadaniem 
jej będzie poświadczenie nowych, dodatkowych 
przedłołeń W'ojskowyeh. 

KONSTANTYNOPOL. Tureekie koła 
rz~dowe oburzone Bil nA doniesienia bułgar· ' 
skie o wynikach walk na Gali11oli. Porta O• 

świadc:i:a. że wiadomości te aą przHadzone. 
Nie 6, leo:s tylko 2 dywizje wojak tureclficll 
brały udział w walce pod Bula Ir, a straty 
tureckie nie przeuo&Z!l 800 ludzi. Bułganka 
armja nie p•1nw-Qła eiQ ani krok napuód i 
turoy zaobowali wszyst~Ie dotycbczaaowe oesań
cowania pod Bula. Ir. 

Zamiary zw~azenla wajgka. 
BERLIN. - .Dent. Ztg." donesi, że 

nowe przedłożenia wojeuwe Niemiec majlł 
zakres następujący: W daiale piechoty: A)
Przy dwudziestu pułkach piechoty za pro· 
wadzony zostanie trzeci aataljon, którego 
dotychczas brak, b) - Do paździei·nłka 
r. b, zlożone .zostaną kompan.je karabinów 
mas~rnowych przy 80 pułkach pi~choty. 

Wyszła z druku zajmująca po- h1 
wieść Ch. Dickensa pod tyt. fi! 

„Miłośt i pośmenie" · r ' „ 
SOFJA. - Agencja bułgarska komu

nikuje, że oatatnia noo ni\ całym froncia 
teatru wojny przeszła. sookojnie. W bitwie 
pod Szarki oj dnia 1 ') b. m., turoy stracili 
z górą 1000 ludzi. 

Born1'ardowa.uie Adrianopola trwało z 
przerwami cały dzie:ń; cięika artylerja tu· 
recka odpewiadała na W.}<Btrzały bułgarów. 

Wzięci do niewoli turcy zapewninją, 
że armj.a tureeka z niecierpliwościtł ocze
kujE:i na zawsrcie poi.oju. 

Rczolueja. 
HANNOWER. Na poaied11eniu mttów 

zaufaaia niemłecko-hsnowerakich przyj9to. na· 
8ltpujltel\ rel!Oluojt: 

Cena 20 kop. 
Nabywać można w Admi

nistracji „Ga.zety Łódzkiej" 
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KONSTANTYNOPOL. - Z Gallipoli 
przybyło I,:wo rannych. 

Jeden z trzech bułgarów, wziętych do 
niewoli, przebił sobie gardło , utyletem w 
chwili, gdy turey usiłowali wydobyć od 
niego zeznania 6 rozlokowaniu wojsk buł· 
garskich, 

Wbrew obiegająeym w prasie pogłoskom 
o rcnwiązaniu niemiecke-hanowerskiej organi· 
zaoji, stwierdzamy, że nie mamy powodu do 
za-przestania Wlłlki i naszej daiałalności poli· 
tyunej. B~dziemy nadal, jak dotychczas z 
dolno-saksońskt} wiernuści~ prowadzili wa!Lt 
o nie.zaprzeczone prawa d(lUlU Brunschwła

kiego i hanowerskiego ludu. Hasłem naszym 
jest i b~dzie: Z Bogiem za księcia i za Oj
czytaQ. Puez walki) do zwycięstwa. 

Tilkże w bawarskich pułkach piechoty 
zapr~wndzone będą ta.kie kompaaj6'1 w ogól
nej Le~bie 12. c) - Od pi-erwazego paź. 
dzietn ika r. b. zniesiony zostanie ~k zw. 
„niski etat•, istniejąey przy 78 bataljonieh, 
tak, żfł od 1 paidziernika będzie w Niem· 
czech 185 babljonów o wysokim i 466 ba· 
taljouów o średnim etacie. 

Wyszedł z druku drugi nakład ksią· 1 

żAczek do notowania wydatków do- 1 

mowych p. n. -

,)Wydatki w gospodar• 
stwie domowem" 

.. LO~DYN,-Choeid zwi!łzkowcy utrzy_ 
man zajęte przea się pozycje, jednakże po 
wodzenie dalezej akcji jest mało prawdo" 
podobne. 

Wynika z tego, że pomimo zaręo:1Jyn cór
ki ceaania Wilhelma z księciem Ernestem 
Augustem Kuberlandzk.im, lud hanowerski do
maglLĆ się b~dzie nadal swoich praw. 

W dziale kawa.lerji: W Trewirze VI-a 
dywizja otrzyma drugi pułk kawalerji, do· 
tych.:1. us ·nie iatniejlłey, pozostałe pułki 
baw:lukich velezerów w liczbie· 5 otrzy
mają pii\te szwadrony, których dotychozas 
nie było. 

W dziale artylerji polnej: Wszystkie 
baterjG, :, tórn nie posiadają dotychczas wy· 
sokiego luli> średniegr etatu, otrzymajlł:etat 
średni, oraz odpowiedni zaprzęg. 

Pole~a się również wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wchvdzące, go
towe druki i książki dla inspekcji fa. 
bryczuej, druki dla akcyjnych towa
rzystw, księgi handlowe i wszelkie . yY tutsjiizych kołach politycznych wy· 

ra~aJll, gł~bol'.i żal z pow0du niepotrzebnych 
ofiar i wielkiego przełewu krwi. 

Relacje prasy. 
materjały piśmienne. 

Pod Adrjano polem. 
PARYŻ. - Z Konstantynopola dono· 

szą, że załoga turecka w Ad1:janopolu 
przedsiE;iwzięła wycieczkę, 7muslła bułga· 

BERLIN. "Lokal Anzeiger• dCtnosi • 
Konstantynopola, że wielki wezyr oświndczył, 
iż Tur~ja gotowa jest rozpocząć roli.owania 
pokojowe na zasadach. określonych w odpo
wiedzi Turcji na notę wielkich mocarstw. 

Konne oddziały pierwszego gwardyj. 
skiego pułku utylerji polnej i~8 innych 
pułków, które miały dotychczas po dwie 
baterje o sile 6 armat każda, zreformowa
ne będą w ten sposób, że otrii;ymają po 
3 baterje o 4 armatach każda. Wszystkie 

A. I. OSTROWSKI 
DRUKARNIA i SKŁAD PAPIER U 

ul„ Piotrka ska 66. 
Wt & 5 &4 , t #& SPS?S .-+ 

Biuro dzie·nników 
A. OĘBALSKIEOO 

ULICA PiOTRKOWSICA .M 21. 

Sprzedaż pojedyńczych numerów ,.Gazety 

I 
Łódzkiej", „Śmiechu", „Jutrzenki". 

Przyjmuje prenumeratę i ogłoszenia do 
wyżej wymienionych pism. -

Zdrowie jest najcenniejszym skarbem dla wszystkich! I 
Słynna w oałym świecie 

HERBATA z g~r Harc-. 
(Dr. ~AUf.:R:s HARZER GEBIRQST~. 

Zalecana przez naJsły?r:rey;ze powagi lekarskie, zatwierdzona przez De-. 
partament Me~J:Cllly ~zy Mmist~qum. Spraw Wewnętrznych w Petersbur~u jest 
Jednym z na}nrezb~d!llerszych srod-k-0w dfa utaymania zdrowia. Napoi ten, 
przyJmowa!1y w 11osc1 2- 3 szJ:lanek tygodniowo leczy: wyrzuty, liszaje, ud.e
r.rema krwi d~ głowy, hemoroidy, reumatyzm, cierpienia żołądka i t. p. przy 
wraca apetyt i prawidłowe trawienie. Dzi.ała . sk:utecznie w wypadkach zapa 
lenia r,~, iHil.l~zy i choltryny. 

, Cens pudełka rb. I, pół pudełka ~op. 50 . 
UW AGA: Każde oryginalne pudtlko :i::iopatrzooe jest następującą ctykieil\• 

Jedyny reprezentant na Królestwo Polskie i Ceurstwo: ' 
.. Józef Grossmann, Warszawa, Złota 16. Tel. 184-44, 

Zam1eiscowym .wysyłam za zaliczeniem od 1 ro., z dołicz~iem na koszta 
przesyłki. Wystrzegać się fałsyfilWów i podrabianych etykiet! -

642-52~f) 

'wt'W*f"'5*5. ri& MS' 

Czy chce pan powięk
szyć swój zarobek? 

To niech 1ię pan zaraz zwróci do 
pierwszorzędnego korespondencyj· 
no-informacyjnego biur11: Mikoł.11-
jewska Nr. 59 m. 16 od IO - I i 
ed 3-5 pp,, g~ie pana objaś n ią o 
pierwszym ~ródle każdej 7.ątl a n 1>j 
branży, pomog·ą do poinformo wania 
siei z samym. fabrykantem, ofiu ajit 
panu zastępstwa na najlep~zyt•h wa
runkaoh. Na artykuły chemiczne 
konfekcji damskiej i t. p. tylkcl 111-
łill\om ~ pierwszorZ*fdD!!< gw:tranc,ią. 
Za1atw1a.my kouspondencję, tłuma
czeni.a w ro zmaitych językach i t , d. 

Skorzystajcie predko z 
tej dobrej sposo~ościl 

978-4 - l 

Pracownia 
SUKIEN 

oraz kcstjum.ów 
damskich 

l i f. fal~owskir~ 
Nawrot 8. 

·- -- -

HYGJENICZNE WY- PREZER 
ROBY GUMOWE H . ATYWY" 

Gwarancja trwałości, towar świeży. 898-25-4 

CENA: „Ramzes" 90 kop. za. tuzin · 
„N everip" 80 „ „ „ 
„Radiu.m" 1.25 „ „ „ 
„Tamson" 1.- " „ „ i t. p. 

Najnowsze prezerwatywy damskie. Najnowsze zagraniczne ercciki 
lecznicze dła wewerycznych chorych. 

SKI.AD APTECZNY 
Wł. COHNA Mikołajewska Nr. 29. 

. . 
• Syn LOMBARD D. Wałchowicz I 

Południowa 20. 

Zawiadamia. ze 31 styc.:mia i dni nas~pnych odbywać się będzie 
1!3 lutego 

LI A 
na sprzedaż zagta wów we wbści wym czasie nie prolongo_wa· 

nyeh . .N'\l.M któi:a przewyżł!.zał" 1 oo rubli podlegają 

38972 85514 87721 97334, 98249 123712 124585 128910 132162 258 779 ~BG 
136546 1llil5ł3 144503 149830 88 152721 154644 539 989 159196 165170 l~B 
17J800 176613 178965 181939 Hl2118 18!ł.919 18W01 tsmtn 188831 46 989 
196793 211457 530 212614 213266 217302 400 64fdl8l 218499 219073 ~ 

221.aU 222617 77'11 2233'27 4ITT. . 
8-' 

· ' i ' 

I 

. I 
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Walenty Kopczyński Pierwsza Łódzka Piekarnia Mechaniczna 
Łódz, ulica Juljusza .Ni 14. 

Telefon 10·80. 

Poleca znane ze swej dobroci pieczywo 
Filje piekarni: Piotrkowska 76, 112, 1«, 278; Cegielniana 44; Widzewska 150, 48; Południo• 
84 -20-4 wa 24; Konstantynowska 8; Zgierska 13; Mikołajewska 28; Długa 11. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~.„ ,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~· ~~~ 

~~ws i ~~ ~ . a wa i 
I.~ QI l.ł~ Dzielna Ni 4. :: Telefon N2 1~ ~fi 
I.~ FILJE: Spacerowa NQ 13. QI 
A\. • Zgierska NQ 7. ,.~ „,, Główna N2 51. "' 
tł~ Piotrkowska NQ 76. QI 
I.i\ Piotrkowska NQ 306 (Górny Rynek). QI 
Jj

0 

i... Zawiadamia, że cennik nasion na sezon bieżący opuścił prasą .:a~ 
~~ wysyła Bifł każdemu franco. Nasiona. warzyw i kwiatów nnjświe:!- irl· 
'-1~ szych zbiorów. Cebulki i flance do wiosennego sadzenia w do " 
i.ł~ borowych odmianach, ~fi 
lł\ ~ szacunkiem W. Salwa. ~t/ 
(6~ Ceny nizkie. Ceny nizkie• .~) 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
·~~~~~~~~ę~~~~~~~~~~~~~~~ 

~iepł~a0d~~g~ fietry, Kamaue-ll~raDfiltle 
sukienne, damskie, męskie i dziecinne, różnych kolorów, oraz 
wszelkie trykotaże najkorzystniej nabywać w sklepie ialanterji 

Morawskiego, uf. GŁÓWNA 17. 963-10-6 

,Ja8~~99999~~9~~~$~9~~~eEEeEEeEE€€EEifS>&~g~~99A., ,_ . ~ 
~ Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY Znana w .t.odai m 
$ M. Cieślak, Piotrkowska N!! 88. $ 
~ Zawiadamiam niniejszem Sz. Klijentelę. że otworzyłem oddział ~ 
W chemicznej pralni i przyjmuję wszelki\ garderobę męsk11i i damski\. a. \!> 
Qi także firanki, portjery, dywany, wogóle wszystko w za.kres chemiczny 18 m wchodza,ce po cenach bardzo przystępnych. ,., ki ~ 
a> ~ szacnn em (I) 

~ IW. Cieślak ~ 
; 21-104-18 Piotrkowska 881 w podwórzu. J.j 
~9~a~~~~sa99~~~~~~9&9s~~s~~~~a~~9~999a~ 

ZARZĄD 

JOWlftlYUWA AK[YJftE60 EUKTROWIU lfil[R~KIEJ 
zawiadamia niniejszym P. p. Akcjonarjuszów, ~e w 
czwartek, dnia. 15/27-go lutego r. b. o godzinie 6-tej 

f po połudnln odbędzie się 

2-gie nadzwyczajne Ogólne Zebranie 
p. p. Akcjonarjus~ów Towarź. w sali Szkoły Handlowej w Zgierzu 

Porządek dzienny: 
1. Sprawa koncesji na budowę i eksplol:l.tację kolejki elek· 

trycznej ZgieJ'z·Ozorków. 
2. Sprawozdani~ Zarządu z działalności, dotyc!l\cych pro· 

wadzenia interesów Towarzystwa prze1 byłego dyrektora. 
P. p. Akcjonarjusze, chcący przyjąć udział w obradach Nadzwy

cEajnego Zebrania, obowiąiani są, w myśl § 57 ustawy, słożyć 
akcje lub świadectwa depozytowe najpoźniej do dnia 7 /20 lute
go r. b. w Biurze Zarządu w Zgierza, lub Banku Handlowym 
w Łodzi, gdtie pozostać musz!\ aż do ukończenia Zebrania. 

1034 

RZEŻ~CZKA 
I ,„~:~p:~~I ,,, 

bezskutecznie zastrzyki· 
waniami, i ryg a. ej a mi, 
przypiekaniem i t. p. je
żeli próbował Pa.n na.
próżno różnych środków 
wewnętrznych i zupeł
nie ZW!l;tpił już o możli
wości wyleczenia się z 
tej uporczywej choroby, 
natenczas polecamy Pa
nu kapsułki KUBENOL, 
kLóre zyska.ty już sobie 
bardzo wielkie uznanie. 
N ajbard:r.iej zaniedbane I 
zastc.rznłe, jakoteż naj
cięższe formy rzeżączki 
(trypra), oraz jej kompli
kacje i następstwa, leczą 
,się radykalnie za. pomo
Cfli kapsułek KUBElllOL, 
zarówno u mężczyzn jak 
i kobiet. Kapsułki KU· 
BErtOL uleczą Pana 
niezawodnie, he:.1 wzglę
du na to, jak długo cho
roba już trwa, o czem 
świadczą odezwy leka
rzy-spec,ialistów oraz na
S7.a wieloletnia praktyka. 
Cena 1 pudełka Rb. 2.25 
Wysyłka z;i. zaliczeniem. 
Skład główny: St.-Pe· 
tersurg, Skład Medycz
no - Farmaceutyczn. To
warzystwa, Artyleryj~ 
ska Nr. 2, Oddział N. 042 
Sprzeda:% we wszzstkieh 
apteka.eh i składach ap
tecznych. 

Ostrzeżenie. W o
bec wielkiej skuteczno
ści leczniczej kapsułek. 
KUBENOL Medyczno
Farmacentycznego To
warzystwa oraz ich nad· 
zwyczajnej wziętości 
zjawiły się od nijakiego 
czasu naśladownictwa 
tego pretlaratu, wskutek 
czego zaopatrujemy o be
e nie każde nasze pudeł
ko powyżej umieszczonlł 
marki\ fabryczną. 

918-1 

Składy apteczne pr. farmacji 

R. Włodarskiego 
Nawrot 54, Konstantynowska 75. 
p-0lecają perfumerję, ma.terjały a.pte· 
czne i opatrnnkowe, chemika.lja, arty-

@leeesessee~ 

~ Al~~M JAHA MAifJKI: 
~ nakładem wy~awnictwa. rn, 
Y_I „GAZETY ŁODZRIEJ• ~ 

ID Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie
~ rający 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 
~ • słosownem objaśnieniem. 

~ Album Jana Matejki stanowi zapowiedzia· 
~ ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki", którzy 
~ opłncili całoroczni} iprenumera~ za „Jutrzenkę" 
'(!,I w kwocie rubli 2. 

~ Album· Jana Matejki nabyć można w ad· 
Vili ministr.acji s.Gazety Łódzkiej", ul. Przejazd Nr. 1. 

ID Cena pojedyńczego egzemplarza rb.2. $l Dla urenumeratorów ..fiazety lólllkiei" rub. I. 

ee-„-
Zarząd Eksploatacji 

Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. Inżynierska .M I. 

Poleca lkófY wołowe, krowie, [ielere, kołiskie :~f ;:e~ tói i 
HIDale[ topiony, do n~~~~;ct~~h- Krew sununa ~:t~::;.~y Marm~ 
mieso·koUna ~f d~a:~u dilatr~~~1y:ucz- Włosień ta~urski ~elYn-

1 fekOWaOJ ;k~:~~:c:1~~1~;Ic~~ 1UlB[iDe ~u;:r~: lód UfU[lilJ 
po 15 kop. za pud na miej11cu bez odstawy. 592-0 

1. 
Precz z chlorkiem! 

Pożądana nowość! 
Fabryka mydła i przetworów chemicznych w Łodzi poleca najnows:.1y 
p:oszek do pra- PERBQRQL'' aa.grodzony os ta. t n i o 
nia pod nazvr11i ff 1 medalem srebrnym na· 
Wystnwie Rzemie1ilniczo-Przemysłowej w Łodzi. „Perborol" za.stę
puje w zupełności chlorek i aodę w prauiu, oszczędza. czas, pracę i my 
dło. „PerborGI" nadaje bieliźnie śnieżn's białość, dezynfekuje jlli i 

oszczędza tkaninę. 

L. Schroter Pańska Nr. 54. 
Ządać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 

74.4-100-5. 

,,P E R F E K T". Ogloszenia drobne. 
uznany przez najpoważniejszych che· 
mlków jako nieszkodliwy i najlepszy 
środek do prania bielizny. Żądać 
wszędzie. Paczka 16 kop.. Za
stępcy we wszystkich miastach po· 
szukiwanl. skład: Karola 2& 
33-52-2 Łódź, W. KNAPSKI. 

Af Odznaczona medalem złotym s:i:ko
• ła kroju i szycia .A.polonji Kopy

dłowsklej, dyplomowanej uczenicy 
paryskiej akadeniji kroju. Wydaje pa
tenty i dyplomy z prawami. Nauka 
gruntowna i prędka. Nauka mierze
nia, modelowania i pasowania. Cał:r 
kurs kroju wieczorny tylko łO 
rubli, zapis uczenie codziennie. Sprze· 
daż form papierowych. Przyjmuje sią 
suknie i kostjumy do krajania., paso• 
wania i szycia. Piotrkowsks 11&. 

.at~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~!f!'.~~.... kuły użytku domowego i specjalj a. 
l7 p I E R w s z A Ł o' o z K A c H R z E ś c J A N' s K A ~ Główne przedstawicielstwo na Łódź Zgierz, ul. Wysoka Nr. 29 
J'i ~ i okolicę przetworów farmaceutycz- Robota solidna. Ceny nmjarkowano 

Broniełs• Kaczorowski zgubił
ksil\żeczkę legitymacyjni\, wydanit 

ż Łodzi. 957-3-2 
ł' Elektryczna Fabryka Cukrów „ nych. Laboratorjum Magistra Klawe: 
lłJ N dz w· lid s b ta •A Borotropin, Chinexplat, Cola·pho- w· Il li , ,, .,., a2co ona te ·m re mym Medalem na wys wie R.zemieślniczo·Pr~e- ,... sphatum, Gometol, IIelilogen, Leci- Ie il 01l[l~ DO~[. ~ bmysłowej w Lodzi „ thinlłmovi, Piperazinum, ~a.gradol, 
lłJ T •. Dą rowski i S·k a l4 Uroda! IIemorin. Podskórne wstrzy· 

ł\.r"~~~~~~~;;tr4~'f;:f!~~"; •• ;.;:;r.".J lkiwanwia. Pros~pek~t.~i (prli~lt_K_2g~ratwis. ~;j~!:~~~ ::t;s~~~r:~ló:~:~}~ 
tylko farba za lllr. 47•3 far· 

„~~~!f!'.~~~~~~~~~~~~~~~~9!!!f!~~... 
1 1 

buje jedwabie, półjedwabie, wełny 
~ ~ i półwełny, len, bawełny, sa.tiny, 

f Zarys kosmologii. e Wid;;;Tneslkekfaonad170S·8·7.p;:Y•9, ~J1~f~:?~t~~t1~f~~} 
~ ,... Krem do firanek za Nr. 4713 
Mt{ (Zebrał i .streścił M. WIELKOPOL.A.NIN.) )ł 988-24-5 Dostać można w składach aptecz-

ł.& nycb, w skł. farb i w mydlarniach. lłJ TWORZENIE się ŚWIATA i UKl..AD SYSTEMU ,... !ła99~~~~E6eea999S99&9~99~ .,., „ · Skład hurtowy 
ł( PLANETARNEGO WEDtUG POJĘĆ STARO~ Bezwarunkowo 5 lat 8'18 H. Białogórski 
lłJ ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW }ł można nosić ubranie ze „Skóry-angiel- • Zawadzka Nr. 19. 
?; ~: :: :: NOWSZYCH. ·• •• :: )ł skiei" łok. od 40 kop., pl-usz 75 kop. ło- -------------= 
•• łA kieć. Posiadamy g<Nowc spodnie. Piotr• 
(.i( WYKLAD POPULARNY. WYKLAD POPULARNY. )ł kowska Nr. 128 m, 13. K U R S Y 
ł{ ..... DJa prenumeratorów „Gazety Łódzkiej" „ Oła oań wielk Bhział j~es~fu'ł~~i~zt:n~a~:za1!.~!~Y~a:! 
ł"*( po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przej'azd t. łJ. Pozostałe po zlikwidowanej fabryce p!ę- azałkowska 74 na.uczajlJi zamiejsco

ry kne materjały na suknie i bluzki baje- wych listownie bie~le stenografować. '•••••••••••••••••••••••1' cznie tanio. p:!'"i~~waka lf! 128 Prospekty ~'::d.~ct!~. nkmńciani~ 

Maszyny 2 Singera bębenkowe pn.
wie nowe i maszynn pięknie szy

jąca za 16 rubli, Piotrkowska 103-5. 

Marja Wt!drychowicz z,~-~iła 
kartę od paszportu, wydaną z fabr. 

Szulca. 959-1-1 

Po zwinięciu magazynu SI\ do 
sprzedania po cenie kosi.tu gustow

ne toki wiosenne, kwiaty, fantazje 
itp. Wiadomość Składowa 19 m 45 
od 6 do 8 wieczór. 953-3-3 

Potrzebna jest służąca do dziecka. 
Ul Emilji ]f,J 20 m, 7 1 pifłtrO. 963 

Rutynowany korektor i stroiciel 
fortepianów i pianin J. W oj cie cho-n

ski wykonywa. wszelkie reperacje i 
popra-wki z całą sumiennością na miej
scu i okolicy. Konstantynowska Na 
11 m. 31 w Łodzi, 961-2·1 

Sprzedam garnitur mebli używa
nych niedrogo. ul. Widzewska Jł 82 

m 11 od 1-4 ej. 955-3-2 

Waga -wozowa do sprzedania. Wia
domość: Składowa 12 m 18 o go. 

6 wiecz. 962-3-1 

3 pokoje :i: gazem zaraz tanio do 
wynajęcia. .Andrzeja. 44 m. 24. 

960-3-1 
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' ·: :: ~·~1 •, ,·~ • _J·.:." .. ~ . . , . . . l~.:.:. „ / Do piątku 14 Lutego włącznie między innemi 

.ff-RAB I A '\ 
...., , 

TE CHRISTO<>··o. 
·~ o . 

/MO 
'f ~ 
Według Wiekopomnego arcydzieła Dumasa (ojca) •• 

Wntrząsający i sensacyjny dramat w 3 aktach. 

Orkiestra koncertowa „SEXTET" 
Prens szuka posady Wspaniała komedja wykonaniu 

ulubieńca publiczności Prensa 

Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

.- 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). 
Wewn~trzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51

/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i wener,czne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

· 1 - 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1-2 po poł. · 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPlERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr B DONCHIN Pc;mie~ziałe~, wtorek, środa, czwartek od 9 - _ 10 rano. 

• · Niedziela, piątek, sotota od 1 - 2 po południu. 
Choroby nosa us u i dł Dr C BLUM P?niedziałek, wt?rek? środa, czwartek od 1-2. -pp. 

• z gar a • · Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. oo 
<D 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. """ 

Okulista Dr. Hugo Goldblatt 
KLINIKA CHORÓB OCZU 

OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 

ANDRZEJA N! 4. Telef. 9· 70„ 
od 12-1 i od 5-7 wieci. 755-156-3 

li • 

· r. ~. D~B[UłU 
specjalista 

. 

l Dr. Art ~ol~enlem 
nawrot 38, tef, 20-10 

akuszerja, choroby wewnętrzne 
ad 9 i pół rano i 5-7 po pot. 

s~~seeeeseeeeeeeseee~eeee 

Dr. Karol Blum 

rtecz~nic~a-w1dzewska~~ 
.-,~ w 

chorób oczu 
69. Piotrkowska 69. 

Tel· 28-39. 
Lecznica ze stałemi 

łóżkami. 
Godziny przyjęć w ambuiato-
1jum od I 0-12 rano i od 4-7 
po poł. Przyjmuje się chorych 
na stałe. 801-52-35 

Specjalista. chorób gardła, nosa, 
uszu i zboczeń mowy (jąkanie, 
aepłenienie i t. d.) podług metody 

Prof. Gutzmanoa z Berlina, 
Godziny przyjęć: od. 10 i pół do 12 

i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 

Piotrkowska 165 (róg św. Anny 
Telefon 13. 52. ' \li 

:g lekarzy specjalistów dla przychodzących chorych $ 
• w 
!1~ 
:I) 
'I\ 

Główna .N2 51, róg Widzewskiej. * 
(. 

południe~ ~ ~ Choroby dziecinne i wewnętrzne Dr. Kerschner od 101/a-121/:i w 
~ Chirurgja Dr. Kaufman od 11-121/2 w południe. 
m Choroby wewnętrzne i dziecinne Dr. Fried od 6-8 po południu. 
~R Choroby kobiece i akuszerja Dr. Szyldkret od 1-2 po południu. 
% Choroby weneryczne i skórne Dr. Langbard od 11/2-3 po połudnju. 
~ Choroby oczu Dr. Goldstein-Polak od 6-8 do południu codziennie. 

\!' 
Ui 
~li 
\li 
\li w 
~ 
9) 

'I) 
m m 
li) 

'D 
lb m 

Szczepienie ospy. - Analizy krwi, wydzielin i moczu. 

Porada 50 kop. 

Specjalista chorób wenerycznych, skór
_nych i dróg moczowych 

Dr. S. Kanto·r 

Badanie mamek. 

. roaa 

Dr. L. Klaczkin 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-RATA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i świ1Jta tylko 

do 1 rano. 

or. t. PRYBULSKI · Dr. Sonenbero 
Ulica Południowa .N.ii 2. 

Telefon 119 13-59. 
Choroby skórne, włosów, we• 
neryczne, moczopłciowe i nie• 

mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH· 

Choroby skóry, dróg moczowych 
i weneryczne, 

· ul. Cegielniana 14 
od 11-1 i 5-71/ 2• 

654-12-41 
RATA 606 (wśródżyluie) i 914. s~9awss~&eeeEeeeeeeeeeeee 

Przyjmuje od 8-1 r. i od 4 - 8 pp. 

~~~~;::~~~~~~.~:: Dr. M. Papierny 
0r. mn". K2rol R1· 011°r A~-:.'!.~':rb i k':.':.~:!~l!:~ą U ~U U ~ l:j Przyjmuje do 11-ej rano i od 4 i pół 

CHOROBY DZIECI 

Nawrot 7. 

do 6 i pół po połudn. Południowa 23 
Tel: 16-85. 907-12-~ 

Eeees9sa~eeeess9see€$~~~a 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
Dr. AB RUT I N z1EL011A as. 

Krótka 9, telef. 23-78. Choroby skórne, weneryczne i 
Specjalsta chorób wenerycznych, moczopłciowe. 

. skórnych moczopłciowych. Przyjmuje od 8 i pół do 10 i p9ł r. 
Gabinet Roentgenowski świa• i od 4 do 7 i pół wiecz. W niedr.łeM 

tło-lezniczy od 9 do 2 r. 202-11-5 

Piotrkowska .M 144, · rńg Ewangelickiej, · ESEGESE$EeEEt:t!ee~3E999& God i . ć d 12 2 i d 6 8 z ny przYJę o - o - eeeeeeeeeeeeeeE:$$$E;'°'&~~~si 

wejście rewnież od Ewangelickiej 1i . 2. Telefonu !A 19·41. · 

Gabine~ ~ntgenows~l (prześwietlenie i fotografowanie wmf 
trznośc_1 . ~1~~ ,promien1am1 Roentgena). Światło-leczniczy (cho· 
roby włosow) 1L'a.bon-torjum lekarsko-kosmetyczne. :Badani&krwl 
na. syfilis i leczenie Salvarsanem (Ehrlioh-Hata 606).· ,.GaJ>H!et 
elektro-terapeutyczny (Masaż wibr.acyjny i pneumatyczny podług 
prof. Za.błud ·w~kiego-niemoc płciowa). Godsiny przyjęcia: od 
godz. 8-2 ralł.o 1 5-9 RO 1iołudniu. Dla pań osobna poczekalnia, 

I 

RetiiU.łer i wydaw~a1 Jau Grollek. 

wiecz.; dla Pań od 5-6 p. p. W nie- D 
Choroby uszu, nosa i gardła dziele @d 10-1. r. med. Wincenty 

Dr. B. Czapli·cki •~s~s„!.~';6!:ee~~<=sss~ ŁUKASZEWłCZ 
Ordynator szpitala Anny-łlał'ji. + tbrzesaama lerznua + · b. klinic:my dr. w Pet!H\argu. 

Piotrkowaka X! 120. cbo@J> -zębów _i jamy ustnej. Dłłlfl8 IS. 
:Przyjmuje od g, 11 - 12 ru.o .i . od ó . Łetlź, ulica PrzejaŻd 8. · . · Ch .. wewnętnae, .kobi.oc-e, ll:i:iee.i. 

. . do~ 1 P.ół po joł. Na,Jlepeae ZĘBY sztuczne i plomby Od 10-12 raii. 1 .--4.;....y; ·~~-
'W medz1ele 1 śwt~ta o 10-11 rau .Porad.a 25 kop. od 10-7 wiecz. · 

~l0-:.1 
1o;. W tłoeZAi Jana. Grodb., W~a j9 1 10ia • 




